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Londyn, w lipcu 1947.
Podział Europy, którego wyrazem 

stała się Konferencja Paryska, zwoła- 
na na skutek inicjatywy Sekretarza 
Stanu Marshalla, poważnie niepokoi 
brytyjską opinię publiczną. Pogrzeba­
ła ona — bez jakiejkolwiek winy mini­
stra Bevina — wszelkie nadzieje lewi­
cy socjalistycznej na rolę W. Brytanii 
jako „mocarstwa pośredniego” we 
współzawodnictwie amerykańsko - ro­
syjskim o hegemonię światową”. Mó­
wi się tutaj otwarcie o zależności 
państw „za żelazną kurtyną” od nowej 
międzynarodówki komunistycznej, wy- 
s ępującej pod flagą „słowiańskiej de­
mokracji ludowej”.

Sądzi się, że poparcie tej międzyna­
rodówki przez p. Mołotowa przekreśla 
również wszelkie nadzieje na przedłu­
żenie sojuszu brytyjsko - sowieckiego. 
Obecnie rząd J.K.M. liczy jedynie na 
ocalenie strzępów umowy handlowej 
brytyjsko - sowieckiej a rezygnuje na­
tomiast z nadziei na otrzymanie czego­
kolwiek z krajów bałkańskich. Utrud­
ni to poważnie zadanie ministrów wy­
żywienia i odbudowy.

Równocześnie sfery polityczne wyra­
żające się coraz bardziej sceptycznie o 
szansach listopadowej konferencji, o- 
hawiając się nawet jej „odłożenia” w 
ogóle — wobec kompletnego fiaska 
wiedeńskich rozmów przygotowaw­
czych. Oznaczało by to uniemożliwienie 
traktatów pokojowych z Niemcami i 
Austrią, a więc petryfikację obecnych 
„frontów okupacyjnych”. Zwołanie 
przez U.S.A, osobnej konferencji przy­
gotowawczej do pokoju z Japonią już 
jest zapowiedzią determinacji rządu 
Waszyngtońskiego do urządzenia świa­
ta chociażby bez porozumienia z Ro­
sją, która z miejsca sprzeciwiła się tej 
inicjatywie. Mocarstwa zachodnie, jak 
wynika z oświadczeń p. Bevina, są nie­
wątpliwie zdecydowane do „pójścia 
naprzód” bez oglądania się na Moskwę, 
a udział czołowy Francji obok W- Bry­
tanii w zwołaniu i pokierowaniu kon­
ferencji witany jest tutaj, jako prze­
łomowy krok na drodze do cementowa­
nia trwałych podstaw pod świeżo za­
warty, nowy sojusz francusko - bry­
tyjski. Sojusz ten, przy pomocy Ame­
ryki stać się winien w mniemaniu 

’Anglików podkładem odbudowy i reor­
ganizacji, tak gospodarczej, jak i po­
litycznej, europejskiej rodziny naro­
dów7.

Ta nowa francusko - kontynentalna 
(orientacja polityki brytyjskiej ma na 
drodze do powodzenia dwie olbrzymie 
przeszkody, od których pomyślnego 
przełamania zależy cała przyszłość Eu­
ropy.

Pierwsza przeszkoda — to obecne 
odcięcie od zachodu państw* zza tak 
zwanej żelaznej kurtyny. Tak p .Bevin, 
jak i jego zastępca p. Mayhew, oświad­
czyli, że odmowa rządów7 tych państw 
nie jest rozumiana jako odmowa lu­
dów7, które pragną gorąco współpracy 
i pomocy, które jednak zostały pozba­
wione możności wyrażania swojej wo­
li na skutek uniemożliwienia w ich 
krajach „wolnych wyborów”. „Drzwi 
dla nich pozostają szeroko rozwarte” 
i mowy nie ma, by państwa „zachod­
nie” nie doceniały konieczności utrzy­
mania w zespole europejskim narodów 
>,nad Wisłą, nad Bałtykiem i nad Du­
najem...” Pierwszym etapem do „nor­
malizacji” stosunków7 wewnętrznych 
W tych państwach ma być wycofanie 
z wszystkich państw wojsk okupacyj­
nych. Ten etap wymaga jednak prze­
de wszystkim zawarcia i ratyfikowa­
nia pokoju z Austrią, a następnie (co 
jest najważniejsze dla Polski), — z 
Niemcami. Jak ten etap w „zjednocze­
niu^ ponownym Europy ma- być osią­
gnięty — w warunkach absolutnej bez­
nadziejności porozumienia „Wielkiej 
Trójki”, względnie obecnie „Wielkiej 
Czwórki”, — niewiadomo. Trudno jed­
nak oprzeć się logice argumentu, uży- 
W'ancgo przez „sfery miarodajne”, że 

tolerowanie bez końca stanu wojen­
nego bez wojny jest niemożliwością...” 
albo jak nawet powiedział Bevin — 
„miłujące pokój narody będą w7 końcu 
miały tego dosyć”. Lepiej oczywiście 
nie starać się o wyciągnięcie wnios­
ków „logicznych” z tych powiedzeń. 
Lepiej doprawdy wbrew takim wnios­
kom mieć nadzieję, że „operacja przy­
wrócenia pokoju” Europie powiedzie 
się bez nowych wstrząsów i konwulsyj. 
Pocieszającym jest jednak niewątpli­
we zrozumienie wśród brytyjskiej opi-

r?i politycznej, że Europa jest niepo­
dzielna’ ’ — na dłuższą metę.

Drugą przeszkodą są — Niemcy. 
Jest to przeszkoda dość skomplikowa­
na- Wbrew wielu pozorom i nieścisłym 
informacjom, sfery polityczne w tym 
kraju są bardzo czułe na punkcie „nie­
bezpieczeństwa” niemieckiego. Dla 
sfer tych oświadczenie Harrimana, za­
przeczające „mylnej interpretacji”’peł­
nomocnictw, udzielonych gen. Clay w 
dziedzinie odbudowy gospodarczej 
strefy amerykańskiej Rzeszy, było ró­
wnie uspokajające, jak dla opinii fran­
cuskiej. Obstawanie W.- Brytanii przy 
federacji Rzeszy — wbrew stanowisku 
Rosji — oraz zrozumienie dla żądań 
francuskich w sprawie Ruhry są tego 
dowodem. Zbiórki na rzecz „głodują­
cych Niemców”, zgoda na śluby z 
Niemkami, ulgi dla jeńców itd. — nie 
odbiegają niczym od „humanitarnego 
szablonu” angielskiego, okazywanego 
tylokrotnie względem ciężkich sytua­
cji „narodów podbitych”. Taka huma- 
nitarność” szła n.p. w Indiach zawsze 
rr ka w rękę z represjami politycznymi. 
Nawet obawa Anglików przed skutka­
mi „przeludnienia” i „pauperyzacji” 
Niemiec na skutek „fantastycznego” 
jak mówią, przesunięcia Polski z nad
Niemna, Wilii, Horyni i Zbrucza nad 
Odrę i Nysę, — ustępuje dziś coraz 
bardziej zrozumieniu, że „trzeba się 
pogodzić z faktami dokonanymi” i że 
„z dwojga, złego” lepiej już „nie wy­
rzucać Polaków”, skoro zgodzono się 
na wysiedlenie Niemców w Poczdamie 
i skoro „Niemcy sami sobie są winni”! 
Nie jest to oczywiście gwarancją na 
przyszłość, ale w każdym razie bry­
tyjskie czynniki miarodajne wystrze­
gają się obecnie wszelkiego rewizjoniz- 
mu na korzyść Niemiec, a nawet, jak 
wynika z wywiadu z ambasadorem 
brytyjskim w Warszawie, są z pełnym 
uznaniem dla polskiego wysiłku osie­
dleńczego i odbudowniczego na zie­
miach odzyskanych. Brytyjska polity­
ka gospodarcza w Niemczech idzie w 
kierunku przywrócenia samowystar­
czalności i odciążenia W. Brytanii od 
potrzeby dożywiania Niemców dla ce­
lów' produkcyjnych.

Nie ma też żadnych podstaw w po­
głoskach o rzekomym zamiarze korzy­
stania z „pomocy” niemieckiej w razie 
„konfliktu”. Anglia ze względu na ko­
nieczność utrzymywania licznych za­
łóg w’ „zagrożonych” częściach „bry­
tyjskich sfer interesów” na świecie bę­
dzie odczuwała na długo brak rąk ro­
boczych i zmuszona będzie zatrudniać 
nadal „jeńców niemieckich”, któ­
rych los tu bynajmniej nie jest różo­
wy. Natomiast istota „niebezpieczeń­
stwa niemieckiego” polega dla Angli­
ków w tendencjach do zmontowania 
nowego, totalistycznego państwa nie* 
mieckiego, rządzonego centralistycznie 
z Berlina, w oparciu a „socjalistyczną 
partię jedności”, armię marsz. Paulu­
sa i — Rosję. Wiadomo, że doły nazis- 
mu przeszły obecnie do komunizmu, o- 
raz że jego przywódcy, Pieck i Gro- 
tcwohl, najgłośniej żądają rewizji gra­
nic oraz pełnej „odbudowy” gospodar­
czej i politycznej. To niebezpieczeń­
stwo jest dla Anglików' równą zmorą, 
jaką jest dla Amerykanów* widmo 
„Chin Sowieckich”. Dlatego też pozo­
stawienie zagadnienia niemieckiego „w 
zawieszeniu” jest dla Anglii nie do po­
myślenia, gdyż czas bynajmniej — jak 
się zdaje — nie pracuje na jej korzyść. 
Stąd również niedwuznaczna przestro­
ga Bevina przed „wyczerpaniem się 
cierpliwości”. Anglicy uczynią wszyst-
ko dla świętej zgody,, ale 
wszelką cenę-..

nie za

Narodowiec
Quotidien democrate />our la defense des mterets soaaux et culturels de Vimmigration polonaise

LENS *P de C > 
r. Cmii* Zola, 101.

Tel.
227

W*v<towire i eałożyciel : ... •
i; D5SiK?TTSi4ii^: MUkel KWIATKOWSKI

Truman dowodzi Kongresowi, ze

rUriee MIKBMSSIUK.ea(icv€UT en cne/ ,
CENA

Ameryka, pomagając innym krajom
Waszyngton. — Prezydent Truman 

w dniu 21 lipca br- przesłał swoje do­
roczne sprawozdanie gospodarcze Kon­
gresowi amerykańskiemu. Prezydent 
Tiuman nazwał plan Marshalla „rdze­
niem” polityki Stanów* Zjednoczonych. 
Oświadczył on, iż nadszedł czas, by A- 
merykanie pomyśleli, iż odbudowa go­
spodarki światowej leży w interesie A- 
meryki. Jeżeli chcemy sobie pomóc, 
mówił Truman, trzeba dopomóc innym 
narodom. Prezydent Stanów Zjedno­
czonych stwierdza jednak m. in., że 
wielki zawód sprawiać musi powolność 
z jaką odbudowywuje się stary kon­
tynent. Truman twierdzi, iż „powoi* 
ność ta” stanowi groźbę nie tylko dla 
stałości gospodarczej, lecz także dla 
porządku społecznego i pokoju świato­
wego”. Prezydent wypowiada się jed­
nak za dalszą pomocą pod warunkiem, 
że Europa porozumie się tak, by pomoc 
nowa okazała się istotnie skuteczną.

Odbudowa Europy powinna bowiem 
dokonać się nie tylko przy pomocy sa­
mej Ameryki, ale przede wszystkim 
przy pomocy jej wiasnych zasobów. — 
Chodzi w polityce odbudowy, by kra­
je zagraniczne czyniły zakupy w Ame­
ryce nie tylko dzięki kredytom przy­
znawanym im przez Stany Zjednoczo­
ne, ale także dzięki temu, iż dobrobyt 
zapanowałby w* świecie. Prezydent we­
zwał Kongres do poparcia planu Mar­
shalla.

Prezydent Truman podkreślił ponad­
to, iż „w*ydatki na pomoc dla Europy 
są tylko maleńką cząstką tych wydat­
ków. jakie szły na prowadzenie wojny.

Następnie prez. Truman wykazał, 
że Stany Zjedn. mają na to, by innym 
pomóc, podnoszą się bowiem gospo­
darczo z miesiąca na miesiąc. W czer­
wcu br. liczba robotników zajętych w 
przemyśle amerykańskim doszła do 60 
milionów, uważaną za niemożliwą

pomaga sobie samej
Krytyka powolnej odbudowy Europy — Plan 
Marshalla rdzeniem polityki Stanów* Zjedn.

do osiągnięcia.
Obecny eksport wzrósł do 20 miliar­

dów i 700 milionów dolarów .powodu­
jąc nawet pewne trudności w U.S.A. 
Jednakże trzeba brać pod uwagę, iż 
eksport do państw, gdzie brak złota i 
dolarów obniży się do końca roku bie­
żącego bardzo znacznie, nawet wów­
czas, gdy kraje zagraniczne uzyskają 
pomoc amerykańską.

/.Zasadniczym celem naszego planu 
pomocy dla zagranicy stwierdził Pre­
zydent, powinno być odbudowanie sta­
łej i prężnej gospodarki pokojowej”. 
Dla osiągnięcia naszych celów w poli-

tyce zagranicznej warto jest, byśmy 
doznali w U.S.A, nawet pewnych ogra­
niczeń w dziedzinie niektórych ar­
tykułów pierwszej potrzeby. To przy­
niesie korzyści trwale na dłuższy czas” 
— zakończył prezydent Truman.

Waszyngton. — W dniu 22 lipca br. 
sekr. Stanu Marshall odbył poufne 
spotkanie z senatorami i przywódcami 
obu partyj Kongresowych, celem omó­
wienia wprowadzenia w życie swego 
planu pomocy dla Europy. Zastana­
wiać się on będzie w szczegółach, w ja­
kim stopniu Stany Zjednoczone mogą 
przyjść z pomocą Europie.

36 zabitych 
w katastrofie samolotu 

argentyńskiego
Buenos-Aires. *— Na lotnisku woj­

skowym w Palomar rozbił się i zapalił 
się samolot wojskowy typu D.C.4. W 
katastrofie zginęło.36 osób. Wypadek 
zdarzył się przy lądowaniu i był na­
stępstwem uderzenia samolotu o słup 
telegraficzny.

Niepokoje na Madagaskarze
TANANARIVE. — Według wiadomości 

nadeszły eh z różnych stron wyspy, wśród 
ludności tubylczej wyspy panuje w dalszym 
ciągu podniecenie. Zbuntowani tubylcy sta­
rają się posuwać ku stolicy. W ostatnich 
dniach zaatakowali oni i zniszczyli urządze­
nia dworcowe w Mouneyres, Fichter i jeden 
z małych dworców pod Fianarantsea. Linia 
kolejowa zo«tala przecięta w kilku miej­
scach.

W okolicy Tananariwy padło w potyczkach 
ponad 400 zbuntowanych.

Proces przeciw’ 8 pierwszym osobom za­
mieszanym w spisek przeciw władzom fran­
cuskim rozpoczął się we wtorek.

Francja, W. Brytania i Stany Zjednoczone 
w sprawie odbudowy przemysłu niemieckiego

Ambasador Francji przedłożył Marshallowi sprzeciw Francji

Pogryziony 
przez psa wściekłego, 

zamordował żonę
Rzym. — Pewien Włoch z wioski Caląbre 

został pogryziony przez psa wściekłego. Wy­
padek ten wydarzył się na kilka dni przed 
wejściem ‘ w związki małżeńskie. Kiedy 
wścieklizna zaczęła działać, małżonek w 
przystępie szału zagryzł żonę. Karabinierzy 
wezwani na ratunek musieli zastrzelić czło­
wieka dotkniętego wścieklizną.

Harriman o przemyśle 
niemieckim

WASZYNGTON. — Po powrocie z Nie­
miec i Europy, amerykański minister Han­
dlu Zagranicznego, Harriman oświadczył, iż 
odbudowa Niemiec jest zagadnieniem baru w 
ważnym dla odbudowy Europy, ale urucho­
mienie niektórych gałęzi przemysłowych jest 
konfe^żhośeią w interesie Europy. Całkowi- 

f ta zaś odbudowa Niemiec powinna być roz­
ważona na dalszym planie po odbudowie in­
nych państw.

WASZYNGTON. — Ambasador Francji 
Bonnet, odbył w Waszyngtonie w dniu 21 
lipca br. ponowne spotkanie, tym razem z 
sekr. stanu Marshallem, w czasie którego w 
40-minutowej rozmowie uzasadnił sprzeciw 
Francji przeciwko projektowanemu przez A- 
meryke podniesieniu poziomu przemysłowe­
go w obu strefach okupacyjnych zachodnich 
Niemiec.

Ambasador Francji wyraził nadzieję, iż 
trzy rządy: Stany Zjednoczone, W. Bryta­
nia i Francja dojdą do porozumienia w spra­
wie dalszych losów przemysłu niemieckiego. 
W razie przeciwnym odbiło by się to nie­
korzystnie na dalszym przebiegu prac Kon­
ferencji paryskiej. Francji chodzi o to, by 
zbyt szybkie odbudowanie przemysłu nie­
mieckiego nie stało się zbyt ponętną pokusą 
dla odradzającego się militaryzmu niemiec­
kiego oraz nową groźbą dla bezpieczeństwa 
w Europie.

Francja nie chce także być wykluczoną z 
rozmów nad problemem Niemiec w momen­
cie, gdy decydują się zasadnicze zagadnienia 
co do przyszłości jej sąsiada wschodniego.

Rozmowy
Bovin — Douglas —- Massigli
LONDYN. — W dniu 21 lipca br., Bevin 

przyjął ambasadora amerykańskiego w Lon­
dynie. Douglasa, na którym omawiano za­
gadnienie podniesienia wydobycia węgla z

Zagłębia Ruhry oraz stali. Bevin przedstawił 
brytyjski punkt widzenia na ten temat. Rów­
nocześnie Bevin poruszył możliwość rozsze­
rzenia rozmów na te tematy także na Fran­
cję.

Po rozmowach z Douglasem, Bevin przyjął 
ambasadora Francji, "Massigli, z którym o- 
mawiał projekt amerykański podniesienia 
wytwórczości Niemiec. Projektowi sprzeci­
wia się Francja stanowczo, a Wielka Bry­
tania podziela w dużej mierze stanowisko 
Francji.

32 skazanych 
na śmierć!

Warszawa. — W dniu 21 lipca hr, 
skazanych zostało na karę śmierci 32 
Ukraińców za spiskowanie przeciwko 
państwu polskiemu. W motywach wy­
roku podano, iż chodzi o członków taj­
nej organizacji ukraińskiej, którą 
przygotowywała powstanie skierowa-t 
nc przeciwko państwu polskiemu.

Wojna Holendrów z Krajowcami na Jawie
BATAWIA. — W dniu 21 lipca br. doszło 

w Indonezji, jak już donosiliśmy, do otwar­
tych działań wojskowych regularnej armii 
holenderskiej. Agencja indonezyjska donio­
sła w dniu 21 lipca br., iż samoloty holen­
derskie bombardowały Surakarta, Malang 
oraz lotniska indonezyjskie.

Na Jawie Holendrzy rozpoczęli działania 
20* lipca o północy. Opanowali oni wszystkie 
budynki publiczne, nie napotykając na więk­
szy opór. Władze indonezyjskie poleciły 
swym oddziałom ograniczyć się do „biernego

Wzmożony terror w Palestynie
. Dwa zamachy na radiostację. 14 rannych

W tej coraz bardziej napiętej atmo­
sferze sprawa polska znalazła się po­
nownie pomiędzy młotem a kowadłem. 
Musimy równie mocno dbać o nienaru­
szalność ziem odzyskanych, jak o mo­
żliwe bezpieczeństwo ze strony Nie­
miec. Totalistyczno - militarna Rzesza 
byłaby dla demokratycznej Polski sta­
łym niebezpieczeństwem niezależnie od 
tego, kto poparłby nieunikniony rewi- 
zjonizm takiej Rzeszy. Ar.

Wizyta brytyjskich okrętów 
wojennych w Stambule

STAMBUŁ. — Do Stambułu wpłynęła es­
kadra brytyjskiej floty śródziemnomorskiej. 
Składa się ona z 8 okrętów’, dwóch lotniskow­
ców, dwóch krążowników oraz 4 torpedow­
ców. Wizyta potrwa kilka dni.

PARYŻ. — Ambasador R.P. w Paryżu Je­
rzy Putrament został przyjęty przez pre­
miera rządu francuskiego, Ramadiera.

Rosjanie zażądali 7 stalowni na poczet
odszkodowań wo j e n n y c h

którzy przybyli ostatnio do Palestyny 
nielegalnie na statku „Exodus 1947” 
wysyła się z powrotem do Francji do 
portu Sete, skąd wyjechali. Jest to 
pierwszy wypadek, że Brytyjczycy 
wracają statek z nielegalną imigracją 
żydowską do kraju, skąd wypłynął. 
Statek ten, jak to już donosiliśmy, 
przewiózł największy transport Żydów, 
jaki kiedykolwiek przybył do Pale­
styny. Niektóre komunikaty donoszą, 
iż jest to wynik układu W. Brytanii z 
Francją.

Paryż. —- Donoszą, że Żydzi wyjeż- 
z Palestyny ; dzając z Sete mieli zbiorową wizę do

Jerozolima. — Władze brytyjskie | Kolumbii i dlatego statkowi pozwolono 
podały do wiadomości, iż 4.500 Żydów,1 wyjechać.

Jerozolima. — W związku z powró­
ceniem statku z Żydami z Palestyny 
do Francji oraz ostrymi zarządzenia­
mi brytyjskimi w portach palestyń­
skich i zakończeniem prac przez Ko­
misję Pąlestyńską, żydowskie organi­
zacje terrorystyczne przystąpiły do 
wzmożonej akcji antybrytyjskiej.

W nocy z 20 na 21 lipca br. Żydzi 
dokonali dwóch zamachów na dwie ra-
diostacje brytyjskie, jedną pod Haifą, 
drugą na górze Karmel. W czasie noc-
nych walk było 14 rannych.

4.500 Żydów wraca do Francji

8 ministrów zginęło w zamachu 
na rząd w Burmie

(Foto France CHch&s)
naszym wydaniu wczorajszym donieśliśmy o 

zamłchu, jaki dokonano na rząd w Burmie. Pię­
ciu nieznanych napastników uzbrojonych w lekkie 
karabiny maszynowe zastrzeliło 8 ministrów, 
między nimi premiera rządu p. Hugsafa, któremu 
naród, w dowód wdzięczności za walkę oswobo- 
dziclelska, nadał tytuł ..Oswobodziciela Burmy”.

Na zdjęciu zamordowany premier.

oporu” wobec Holendrów. Indonezyjczycy dy­
sponują dwoma dywizjami we wschodniej 
części Jawy. Panuje przekonanie, iż Indone­
zyjczycy wycofają się do dżungli, by prowa­
dzić partyzantkę przeciwko oddziałom holen­
derskim.

Holendrzy mają na wyspach indonezyj­
skich 120 tysięcy wojska, dobrze przygoto­
wanego do walki w tamtejszym terenie oraz 
wyposażonego w nowoczesny sprzęt i środki#

Ze strony Holandii oświadcza się, iż podję­
ta została jedynie „akcja oczyszczająca’’ 
przez oddziały policyjne.

Holendrzy aresztowali wicepremiera Repu­
bliki Indonezji i wiceministra spraw zagra­
nicznych. Przedstawiciel Indonezji Tamzil o- 
świadczył, iż 250 tysięcy Indonezyjczyków 
nie może przeciwstawiać się skutecznie do­
brze uzbrojonym Holendrom, ale oddziały 
indonezyjskie podejmą partyzantkę i t. zw. 
„politykę niszczenia i palenia do pnia”. „Bę­
dziemy niągezyć mosty — powiedział Tam­
zil — drogi i urządzenia kolejowe oraz spa­
limy wszelką własność holenderską na Ja­
wie”.

Van Monk, gubernator holenderski podał 
do wiadomości, iż rząd jego „nie uważa się 
więcej związanym układem o zawieszeniu 
broni”. Indonezyjczycy "bowiem nie przestrze­
gali tego rozejmu, niszcząc w mieście Me­
dan Instalacje ważne pod względem gospo­
darczym oraż nie dotrzymując zobowiązań 
o wycofaniu się na 12 km od nakazanych 
linii.

W

Układ miedzy C.G.T. a pracownikami o zarobkach
ma być ogłoszony w tych dniach

Berlin. — Generał Clay podał do 
wiadomości, iż zarząd wojskowy ame­
rykański otrzymał ze strony sowieckiej 
nowe żądania. Mianowicie Rosjanie do­
magają się na poczet odszkodowań wo­
jennych, zakładów hutniczych i sta­
lowni, znajdujących się w strefie bry­
tyjskiej.

Rosjanie złozyh w tej sprawie me­
morandum do alianckiej Rady Kontrol­
nej w Berlinie, w którym to dokumen­
cie wymieniają 7 stalowni w strefie 
brytyjskiej, posiadających zdolność 
wytwórczą 10,3o4.000 ton. Rosjanie 
domagają się tytułem reperacji stalow­
ni, które byłyby w stanie wyproduko­
wać 13 milionów ton.

Sowiecki przedstawiciel w uzasad­
nieniu swoim dowodzi, iż nawet gdyby 
'Anglosasi podwoili, zgodnie z ukjadem 
poczdamskim, pdziom wytwórczości 
ytali w Niemczech zachodnich, to na-

wet wówczas zdolność produkcyjna 
stalowni w strefach anglosaskich wy­
starczy, by alianci odstąpili Rosji na 
poczet odszkodowań pewne zakłady 
hutnicze i niektóre stalownie.

Amerykański gubernator wojskowy, 
generał Clay przeciwstawił się żąda­
niom rosyjskim. Przedstawiciel Wiel­
kiej Brytami oświadczył, iż sowieckie 
żądania mogą być rozpatrzone dopiero 
wówczas, gdy Anglosasi uzyskają za­
dowalające wyniki w obu strefach po­
łączonych.

Clay nie podał żadnych komentarzy 
wobec sprzeciwu Francji co do podnie­
sienia poziomu stali i wytwórczości 
przemysłowej w przemyśle niemieckim. 
Podał natomiast, iż W. Brytania i A- 
merykanie postanowili wnieść po 50% 
wkładów do nowego gospodarstwa w

PARYt. — Rozmowy między przedstawi­
cielami CGT a związkiem pracodawców 
CNPF posuwają się szybko 1 jak dotychczas 
pomyślnie naprzód. We wtorek spotkali się 
w komisji gospodarczo - -społecznej rzeczo­
znawcy obydwóch stron, zapoznając się 
wzajemnymi danymi w sprawie cen i zarob­
ków.

Po rozmowach w poniedziałek sekretarze 
CGT Lebrun 1 Fabre oświadczyli: „Sądzimy, 
że w środę dojdziemy do wyciągnięcia wnio­
sków w sprawie zarobków”. Na pytanie, w 
jakim stopniu na rokowania wpłyną, rozmo­
wy premiera Ramadiera z przedstawicielami 
poszczególnych organizacyj, sekretarze CGT 
odpowiedzieli: „Rozmowy, jakie wszczęliśmy, 
pójdą normalną drogą”.
MINIMUM ŻYCIOWE

Na podstawie dotychczasowych wyników 
narad można twierdzić, że żądanie CGT w 
sprawie przyznania 8.000 fr. jako „minimum 
życiowego” zostały zasadniczo przyjęte. Wy­
nika to choćby z doniesienia „Le Monde”, że 
pracodawcy postąnowili ogólne /wypłacenie 
premii za czerwiec w wysokości 1000 fr., 
wzorem przemysłu metalowego, oraz wypła­
cenia taltiejże premii za lipiec, gdyby w cią­
gu lipca nie nastąpiło ogólne uregulowanie 
sprawy zarobków*. Tymsamym dotychczaso­
wa wyskość „minimum życiowego” 7000 fr. 
została praktycznie podniesiona do 8000 fr.

Niektórzy pracodawcy pragnęliby jednak 
raczej ogólnego uregulowania zarobków na 
wszystkich szczeblach. Odnosi to się szcze­
gólnie do tych dziedzin przemysłu, w któ­
rych daje się odczuwać brak rąk do pracy.
ŻĄDANIA CGT

Poza podniesieniem „minimum tyciowe-

Bząd będzie miał jednak ostatnie słowo
jęto w całości, ogólna podwyżka wyniosła­
by *0%. CGT twierdzi, że ogólna podwyżka 
nie przekroczyłaby 14%. Dlatego rząd, któ­
ry podwyżkę płac ograniczył do 10%, będzie 
miał w tej sprawie ostatnie słowo.

IV ciągu podniedziałku odbyło się posie­
dzenie biura konfederalnego CGT. Po po-

Zwycięzca .Jour de France*’ 
przejmuje żółtą koszulkę

S;

dzeniu ogłoszono komunikat, w którym pro­
testuje się przeciwko „kampanii, usiłującej 
wj-wołać przekonanie, jakoby toczące się roz­
mowy mogły doprowadzić do ogólnej pod­
wyżki cen”. Komunikat twierdzi, że może 
być utrzymany obecny poziom cen.

Rozmowy pomiędzy premierem Ramadie- 
rem a przedstawicielami pracodawców i pra­
cowników rozpoczęły się we wtorek. CGT 
zostanie przyjęta w piątek.
ROKOWANIA Z PRZEDSTAWICIELAMI
PERSONELU NADZORCZEGO

Paryż. — W ub. poniedziałek odbyły się 
narady przedstawicieli patronatu i organiza­
cji personelu nadzorczego (Confederation 
Generale des Cadres). W ogłoszonym po 
rozmowach komunikacie stwierdza się, że 
pojęcie „minimum życiowe” przyjmie wtedy 
swe pełne znaczenie, skoro ilość artykułów 
konsumcyjnych, oddana za ich płacę do dy­
spozycji ludzi pracy i ich rodzin wystarczy 
na „minimum życiowe”. — Dalej mów} ko-
munikat, w jaki sposób mają być zagwa­
rantowane prawa kadr urzędniczych w ra-

go” do 8000 tys. fr. CGT wysuwa w rozrrn- 
- - - i wach, jak donoszą, żądanie podwyższenia

obu strefach połączonych W zachodnich • płac o 15 do 25®'W — Ze strony pracodaw- 
Niemczech. i ców oświadczają, że gdyby to żądanie przy-

(New York Times Foto) 
Odznaką każdego zwycięzcy biegu naokoło 
Francji jest żółta koszulka. Robie, zwycięzca 
biegu, otrzymał ją na stadionie Parć des 
Princes z rąk prezesa Rady Republiki p. 
Monnerville, który, jak pokazuje niniejsze 
zdjęcie, pomaga Bretończyko.wi w nało­

żeniu jejr ]

mach ogólnego uregulowania zarobków.
*

Sprawa podwyżki dodatków 
rodzinnyrh dla robotników 

rolnych
Paryż. — We wtorek zebrała się na 

.narady Krajowa Rada Gospodarcza. 
> Pomiędzy szeregiem innych spraw za- 
i jęła się unormowaniem dodatków ro- 
’ dzinnych w rolnictwie. Podwyżka, z 
; której skorzystali już robotnicy i pra­

cownicy przemysłowi, będzie rozciąg- 
riiięta na zawody rolnicze.

Anglia zaofiarowała 
pośredni et wo

LONDYN. — Wielka Brytania zaofiaro­
wała pośrednictwo. Władze Republiki indo­
nezyjskiej zwróciły się natomiast do Indyj z 
prośbą, by władze indyjskie przedstawiły 
sprawę zatargu Indonezji do Rady Bezpie­
czeństwa O.N.Z.

Indonezja domaga się ponadto, by Indie 
odmówiły lotnisk Holendrom na swym te­
rytorium. W Australii Związki Zawodowe 
robotników portowych odmówiły ładowania 
okrętów, które udają się do Indyj holender­
skich.

AMSTERDAM. — W dniu 21 lipca br# 
Komitet wykonawczy holenderskich Związ­
ków Zawodowych w Amsterdamie zbiera się# 
by wypowiedzieć się, co do propozycyj gru­
py komunistycznej, która proponuje strajk 
generalny, na znak protestu przeciwko po­
djęciu kroków wojennych przez Holendrów 
na Jawie. Związki chrześcijańskie są prze­
ciwne temu.

i s d offffnsnWi i-
LONDYN. — W porcie Flamborough w 

Yorkshire wydobyto z morza zatopiony sta­
tek holenderski „Fiat”, liczący 197 ton.

LONDYN. — Lekarze brytyjscy z Lon­
dynu donieśli, iż zanotowano na terenie nie­
których hrabstw 41 wypadków paraliżu dzie­
cięcego.

WATYKAN. — Papież Plus XII Miano­
wał biskupem Monasteru Monsignora Kelle­
ra z Osnabruck.

BERLIN. — Generał Koenig, szef wojsk 
okupacyjnych Francji w Niemczech, wręczył 
wstęgę oficera Legii Honorowej brytyjskie­
mu marszałkowi Lotnictwa, Sholte Dougla­
sowi.

i WARSZAWA. — Polski transportowiec 
.Diament” opuścił Gdynię 3 lipca br. udając

> się 7. węglem do Włoch. Zabrał on 7.500 ton 
węgla.

ANKARA. — Ludność turecka w Stambu­
le zgotowała serdeczne przyjęcie maryna­
rzom brytyjskim, którzy przybyli z eskadrą 
wojenną na wody tureckie.

BELGRAD. — Jugosławia wysłała do 
Włoch Dr. Mladen Ivekovic’a, jako swego 
przedstawiciela dyplomatycznego.

TUNIS. — Spadł tutaj grad wielkości 700 
gramów, który spowodował nawet wypadek 
śmiertelny. Zabity został pewien pasterz w 
wiosce Potinville.

GUADELUPA. — Mieszkańcy Guadelupv 
zebrali 300 ton mąki amerykańskiej dla 
Francji. ,



Głosy Czytelników

„Wychodztwo a sprawa jedności"
Pragnąłbym odpowiedzieć obywatelowi 

Rudnikowi Adamowi z Montigny en Ostre­
vent. Nasamprzód twierdzę, że nie ma jed­
ności starej czy nowej: istnieć może tylko 
jedna jednbść.

(Artykuł dyskusyjny)

Zgadzam się, iż wśród starych 
są jednostki, które pracowały z 
wicielstwem rządu sanacyjnego, 
ctarzy działacze na emigracji są

działaczy 
przedsta- 
Lecz czy 
odpowie-

dzialni za dojście sanacji do władzy w Pol­
sce? Obywatelu! Cofnijmy się myślą wstecz! 
Obywatel się chełpił, iż jest starym socja­
listą i zwolennikiem idei socjalizmu. Czy pa­
mięta więc, iż socjalizm w byłym zaborze 
rosyjskim i austriackim poparł Legiony Pił­
sudskiego w dojściu do władzy, nawet z bro­
nią w ręku na uLcach Warszawy, gdzie zgi­
nęło kilka setek kwiatu polskiej młodzieży? 
Więc kto ponosi wiąę za dojście do władzy 
sanacji w Polsce, czy starzy działacze na E- 
migracji, którzy nie mieli wpływu na wybór 
władzy w Polsce, nawet na kartkę wybor­
czą. nie posiadając prawa głosu? Czy też so­
cjaliści, którzy razem z byłymi legionistami 
strzelali w pierś wychowankom szkoły pod­
chorążych ? *■ .

Jako były zwolennik socjalizmu, Obywa­
tel ponosi współodpowiedzialność za przelaną 
wówczas krew, za obozy koncentracyjne i za 
stan rzeczy dzisiejszy.

Obywatel Rudnik twierdzi, iż starzy dzia­
łacze współpracowali ze sanacją a modlili się 
„Boże, zachowaj nas od wyjazdu do Polski”. 
Czy Obywatel uważa, iż praca społeczno -- 
oświatowo - kulturalna starych działaczy 
była pracą kryminalną i karygodną, — czy 
organizacje sportowo - narodowe nie wycho­
wywały młodzieży apolitycznie, fizycznie i 
narodowo zdrowej i czy Polska nie miała z 
tego korzyści? Przypuszczam, że tak!

Czy organizacje kobiece nie uczyły dzieci 
pacierza w języku polskim? Czy nie uczyły 
narodowych piosenek i starych kulturalnych 
narodowych obyczajów’ i tradycyj, i w do­
datku legalnie na terenie Francji na pod­
stawie Konwencji polsko-francuskiej. Przy­
puszczam, że tak! A jeżeli była obawa przed 
wyjazdem do Polski, to z powodu zastoju 

jo i przed obozami, za który stan 
rzeczy* Obywatelu jesteś współodpowiedzialny 
sam, bo społeczeństwo zachodniej Polski 
przeciwstawiło się przedwojennemu reżimowi 
z bronią w ręku w roku 1926-tym. Takie 
stanowisko zajmowali nawet zachodni socja-

ski. Atoli my wiemy, iż w dzisiejszej Polsce 
jest 27 obozów pracy dla politycznych i po­
spolitych przestępców. Obóz pracy a obóz 
koncentracyjny, to jedno a tylko inna nazwa.

Nawoływania do jedności za pomocą zwo­
lenników Rad Narodowych spełzną na ni­
czym na terenie Francji, bo Rodacy zorga­
nizowani w starych organizacjach wiedzą kto 
jedność Wychodztwa rozbił.

Obyw’atel Rudnik nie powinien zapominać, 
iż socjalizm Zachodniej Polski był przeciwny 
przewrotowi majowemu, a nie był po stronie 
sanacji, jak socjalizm środkowo - wschod­
niej Polski, w’ którego obozie był także oby­
watel Rudnik.

Ja osobiście nie rozumiem takiego nawo­
ływania do jedności, organizacji kulturalno - 
oświatowych, apolitycznych, przez obywateli 
z Rad Narodowych, a zaczynających czer­
pać zawsze z beczki politycznej!

Wierzę w jednomyślność Narodu Polskii- 
go w obronie granic Polski! Nie wierzy zaś 
cała Emigracja polska na terenie Francji w 
mr^h-.^ść jednomyślności politycznej, ra 
wzór obywatela Rudnika, przy pomocy Bez­
pieki.

Starzy działacze za nos wodzić się nie
dadzą! KU LI AZ St.

Montigny en Ostrevent Gr. C. 67 (Nord)

, J .„-nośnych” :
liści, ale ci socjaliści „środkowo - wschodni i miasteczku

Kryzys 
mieszkaniowy 
w St. Zjedn.

Kryzys mieszkaniowy 
daje się we znaki bardzo 
poważnie również w Sta­
nach Zjedn. Rząd ame­
rykański problem ten 
stara się rozwiązać bu­

dową przejściowych 
domków, jakie ostatnio 
spotykamy we Francji, 
lub baraków. B. komba­
tantom, którzy nie mo­
gą, znaleźć pomieszcze­
nia ofiarowuje się bara­
ki „przenośne”, które 
łatwo demontują się i 
pozwalają na przeniesie­
nie do innego miejsca. 
Wioskę baraków „prze-

Zwycięstwo sprawiedliwości i poświęcenia

Polka-Amerykanka wykazała bo 12 latach
. . . .. . ™ — - ...........

niewinność syna skazanego za morderstwo
CHICAGO. — Kongres Stanu Illinois u- 

chwalił ostatnio specjalną ustawę, zezwala­
jącą na wypłacenie Józefowi Majczekowl su­
my 24 tys. dolarów (2.800.000 fr.) jako od­
szkodowanie za niewinnie przebyte w więzie­
niu 12 lat. Uchwała kongresu stanowego 
kładzie tym samym kres dramatowi, jaki 
dotknął rodzinę polską Majczeków. — Jest 
to jednocześnie zwycięstwem sprawiedliwo­
ści oraz ukoronowaniem poświęcenia matki, 
która wytrwale walczyła w obronie niewin­
ności syna.

Oto przebieg tej niezwykłej sprawy:
W r. 1934 zamordowany został w Chicago 

policjant Lundy. Zbieg okoliczności oraz ze­
znania pewnego świadka wskazywały na Jó­
zefa Majczeka jako na mordercę. I mimo 
jego ciągłych zapewnień, iż nie jest mor­
dercą policjanta, Majczek na podstawie sa-

Małe sensacje 
z wielkiego świata

popierali Piłsudskiego.
Obywatelu! Piszesz, iż mówimy, że Komi­

tet Wyzwolenia Narodowego w Lublinie po­
pełnił błąd, bo nie wpuścił do Polski rządu 
Emigracyjnego z całym wojskiem uzbrojo­
nym! Jest to fakt!

Jeżeli dzieci jednej ziemi Matki, walczą­
ce w armii rosyjskiej mają prawo osiąść 
na jej łonie, to dlaczego dzieci tej 
samej Matki, walczące przeciw temu same­
mu wrogowi na Zachodzie, nie mają mieć 
prawa do powrotu? Sami rzecznicy Państwa 
Polskiego przyznają, iż wybory nie były wol­
ne. To w takim razie musiały być jednym 
fałszem!

Starzy działacze na terenie Francji nie są 
odpowiedzialni za obozy koncentracyjne Pol-

zbudowano w 
i Oxford w

I Stanie Ohio. Fragment 
। z tej wioski przedstawia 
powyższe zdjęcie.

(Foto France Cliches)

mych tylko poszlak skazany został na 99 
Lat więzienia.

Matka Majczeka, licząca obecnie lat 55, 
przekonana o niewinności syna, rozpoczęła 
od tej chwili uporczywą i ofiarną walkę o 
jego wolność. Nie posiadając dostatecznych 
funduszów ,przez szereg lat pracowała w 
pocie czoła, szorując podłogi i czyszcząc biu­
ra w nocy. Każdy zarobiony grosz składała 
w banku. Kiedy uzbierała większą sumę, za­
ciągnęła jeszcze dodatkowo hipotekę na do- 
mek, poczem wszczęła ostateczną akcję re­
habilitacyjną syna. Majczekowa ogłosiła w 
prasie, iż wypłaci temu, kto przyczyni się 
do wyśledzenia rzeczywistego mordercy po­
licjanta Lundy’ego.

Z pomocą pani Majczekowej pospieszył 
dziennik „Chicago Times”, który wezwał 
czytelników, aby pomogli matce w jej u- 
porczywej walce. I oto okazało się, iż świa­
dek, którego zeznania głównie przyczyniły 
się do skazania Majczeka ,w rozmowach z 
przyjaciółmi podawał zupełnie inny prze­
bieg zbrodni, popełnionej na policjancie, niż 
go przedstawił sądowi. Pozwoliło to stwier­
dzić, że Józef Majczek jest niewinny.

W wyniku tej akcji gubernator Stanu Il­
linois polecił zwolnić Majczeka z więzienia, 
a wyłoniona specjalna komisja zebrała osta­
teczne dowody niewinności skazanego. Maj­
czek przebywał jednak w więzieniu od 1985 
r., wobec czego kongres stanowy postano-

wił mu conajmnlej materialnie wynagrodzić 
krzywdę, uchwalając dekret o wypłaceniu 
mu odszkodowania w wysokości 24 tys. do­
larów.

Powitanie syna z matką, której wytrwa­
łości i poświęceniu Majczek zawdzięcza swą 
rehabilitację, było wstrząsające. Prasa ame­
rykańska składa zasłużony hołd pani Maj- 
czekowej. która obecnie będzie mogła szczę­
śliwie przeżyć koniec życia.

Podatek dochodowy w Stanach Zjednoczonych 
nie będzie obniżony o 4 miliardy dolarów
Waszyngton. — Amerykańska Izba 

Reprezentantów obaliła coprawda w 
dniu 18 lipca br. veto Prezydenta Tru- 
mana w sprawie obniżenia podatków o 
cztery miliardy dolarów. Jak wiadomo

Prasa amerykańska o stanie rzeczy w Europie
Berlin. — „New York Herald Tribu­

ne” donosi, iż Rosjanie zamierzają włączyć 
Niemcy’ wschodnie znajdujące się w strefie 
okupacyjnej sowieckiej do tworzonego blo­
ku pod w’lasnym kierownictwem. W bloku 
tym znalazły by się państwa środkowej i 
centralnej Europy. Przemysł zaś Niemiec 
wschodnich 1 Czechosłowacji będzie odgrywał 
w tym bloku decydującą rolę. Zdaniem kół

Promienie radiowe pod Bikini 
po bombie atomowej

WASZYNGTON. — W dniu 18 lipca br. 
uczeni amerykańscy w towarzystwie dwu 
nurków marynarki amerykańskiej złożyli wi­
zytę zatopionemu przed rokiem lotniskow­
cowi „Saratoga” w czasie słynnych doświad­
czeń z bombą atomową pod lykini. Według 
opowiadań nurków, wyrzutnia, z której star­
towały samoloty, jest już zupełnie pokryta 
koralami podmorskimi.

Nurkowie spędzili pod wodą 45 minut, ba­
dając położenie lotniskowca. Wydobyli oni 
kilka przedmiotów znajdujących się na po­
kładzie lotniskowca, na podstawie których 
uczeni amerykańscy stwierdzili, iż wydziela­
ją one jeszcze promienie radioaktywne.

W czasie strzelaniny nocnej 
1 zabity i 1 ranny

NOWY JORK. — Jeden człowiek został 
zabity, a drugi ciężko ranny w czasie strze­
laniny w nocy w dniu 19 lipca na przedmie­
ściu Manhattan w Nowym Jorku. Nieznani 
sprawcy dokonali zamachu, strzelając z sa­
mochodu do swych przeciwników.

Napastnicy w liczbie czterech zmusili sa­
mochód przeciwników do wjechania na chod­
nik. po czym wyskoczyli, oddali strzały do 
swych wrogów i następnie uciekli samocho­
dem w’ nieznanym kierunku.

polityczaiych sowieckich, najlepszą odpowie­
dzią na Inicjatywę Marshalla w sprawie od­
budowy Europy, będzie ścisłe zorganizowanie 
bloku wschodniego. Rosjanie zamierzają wy­
tężyć całą energię, by przyspieszyć stworze­
nie bloku wschodniego. W plan eh Mołoto- 
wa Niemcy w strefie sowieckiej będą miały 
swój udział w bloku wschodnim i przemysł 
tej strefy będzie przerabiał stal czeską przy 
pomocy węgla polskiego, oraz będzie produ­
kował inne jeszcze artykuły potrzebne dla 
strefy sowieckiej. Rosjanie, wprowadzając 
w życie ideę bloku wschodniego, wskazują, 
jakie Niemcy będą mieli korzyści, współpra­
cując blisko z państwami Europy wschod­
niej, oraz jakie zyski będą mieli, prowadząc 
wymianę towarową nawet z samą Rosją. 
Zdaniem Mołotowa państwa wschodnie będą 
niusiały produkować wystarczającą ilość 
żywności tak, by mogły prowadzić z jednej 
strohy eksport, a z drugiej wyżywić od 60 
do 8Ó milionów' ludności. Rosjanie sądzą, iż 
z chwilą gdy Europa wschodnia zacznie two­
rzyć nadwyżki żywnościowe, wówczas Eu­
ropa zachodnia sama zwróci się o pomoc do 
Europy wschodniej. Innymi słowy Rosja u- 
żyje żywności jako broni politycznej w swych 
stosunkach z Europą zachodnią.

Panuje nawet przekonanie, iż plan Mołoto­
wa będzie niebawem ukończony a obejmie 
wszystkie państwa Europy wschodniej.

Truman nie zgodził się na ustawę u- 
chwalcną w tej sprawie przez więk­
szość republikańską w Kongresie ame­
rykańskim. . Obecnie Izba Reprezen­
tantów obaliła veto Prezydenta Tru- 
mana 299 głosami przy sprzeciwie 108. 
Ustawa uzyskała więc o 28 głosów 
więcej, aniżeli wymagana t.zw. więk­
szość kwalifikowana, czyli dwie trzecie 
Izby Reprezentantów-

Natomiast w Senacie zwolennicy ob­
niżenia podatku dochodowego nie uzy­
skali potrzebnych dwóch trzecich gło-

Zmiana na stanowisku 
amerykańskiego min. Wojny
Waszyngton. Robert Patterson zre-

Z dzkdziny whdzy)

zygnował ze stanowiska ministra Wojny w 
U.S.A. Na jego stanowisko Prezydent Tru­
man mianował Kenneth Royal. W liście, 
skierowanym do Prezydenta Trumana, Pat­
terson napisał, że „po przeprowadzeniu re­
organizacji armii amerykańskiej i nadaniu 
jej jednolitego dowództwa jest już najwyż­
szy czas, bym złożył rezygnację z pełnienia 
moich obowiązków po 7 latach na stanowi­
sku Podsekretarza i Sekretarza dla Spraw 
Wojskowych.

Inżynier francuski w Kanadzie 
oskarżony o kradzież 

dokumentów
TOTAWA. — Młody, 22-letni inżynier- 

chemik francuski Jacques Poery, został a- 
resztowany pod zarzutem dokonania kra­
dzieży tajnych dokumentów7 zakładów che­
micznych „Canadian Liquid Air Company”. 
Poery, który pracował w firmie od dwóch 
lat i w dn. 27 lipca miał w racać do Francji, 
zamierzał dokumenty wywieźć zagranicę.

Aresztowany zaprzecza stawianym mu za­
rzutom. Rozprawa odbędzie się w dn. 24 lip-
ca br.

Wyszyński 
o kobietach sowieckich

Londyn. — Podczas ostatniej konferencji 
ministrów spraw zagranicznych w Paryżu 
3 młodych Anglików udało się do Paryża, 
aby być przyjętymi przez Mołotowa. Angli­
cy zamierzali uzyskać od Mołotowa zgodę 
na wyjazd ich żon z Rosji, gdzie j« poślubili 
podczas pobytu w Sowietach. Młodym An­
glikom odpowiedziano, iż nie mogą być 
przyjęci przez Mołotowa i dyskusji na ten 
temat nie można prowadzić.

Taką samą odpowiedź w tej sprawie udzie­
lił Wyszyński, zastępca Mołotowa, byłemu 
kanadyjskiemu attachó wojskowemu w Mo­
skwie .który również poślubił Rosjankę. Wy­
szyński odpowiedział mu:

— „Obowiązkiem kobiet rosyjskich jest 
rodzenie dzieci dla Unii Sowieckiej. Wię­
kszość kobiet, które wyszły za cudzoziem­
ców. nie mogła by być postawiona za 
przykład. Usiłują one bowiem zamienić wy­
siłek konstruktywny w Rosji na wygody, 
jakie życie ofiaro^mje w innych krajach. 
Mówią one zbyt wiele i dają fałszywy obraz 
o Rosji”.

Jak wynika z oświadczenia Wyszyńskie­
go, władze sowieckie takich „uczuciowych” 
czynników jak miłość nie uwzględniają. Zre­
sztą wydano w Rosji ostatnio zakaz wycho­
dzenia Rosjanek za cudzoziemców. A nawet 
tym Rosjankom, które wyszły za mąż za cu­
dzoziemców już przed zakazem, nie pozwala 
się opuścić kraju.

Prof Piccard, jak to wierny z gazet, ma 
zamiar opuścić się w kuli (batysfera) w' 
głębiny morskie celem zbadania ich tajem­
nic. Pierwszy, który tego dokonał jeszcze 
przed wojną", był Beebe, który’ wydał o tej 
swej „podróży” b. interesującą książkę. — 
Praktyczni amerykanie próbują obecnie in­
nego sposobu. Opuszcza się kulę wytrzyma­
łą na ciśnienie wody, panujące w tych głę­
bokościach. . Wewnątrz znajduje się aparat 
telewizyjny. Reflektory połączone z baty- 
sferą oświetlą okolicę, a aparat pozwala u- 
esonym na lądzie śledzić życie zwierząt mor­
skich. B1

804) (Cląg dalszy)

.*
O przewrotowym wynalazku z dziedziny 

dentystyki donoszą z Ameryki. — Zamiast 
tak przykrego wiercenia świderkiem w zę­
bie Dr. R.B. Black z Texas stosuje inny spo­
sób. Na miejsce w zębie mające być oczysz­
czone kieruje igłę x otworem wzdłuż. Przez 
ten otwór przechodzi prąd powietrza pod wy­
sokim ciśnieniem. Z powietrzem zmieszany 
jest drobny ostry proszek (tlenek alumi­
nium) —• ten doskonale oczyszcza dziurkę 
w zębie. Urządzenie to pracuje cicho i bez­
boleśnie.

*
Do pracy pod spodem samochodu używa­

no dotychczas albo wind, które podnosiły’ ca­
ły’ samochód do góry, albo kanałów, nad 
które samochód wjeżdżał. Oba te sposoby 
miały jedną wadę: robotnik pracował z rę­
kami podniesionymi do góry 1 był narażony 
na to, że na niego kapała oliwa 1 spadał 
bród z podwozia. Obecnie skonstruowano u- 
rządzenie zwane „Auto-Inverta”, które tych 
wad nic posiada. Auto wjeżdża po szynach 
(nastawialnych) do pewnego rodzaju klat­
ki, klatka ta obraca się w szynach w kształ­
cie koła (całość wygląda jak szkielet walca). 
Samochód teraz może być przekręcony około 
swej podłóżnej osi o dowolny kąt tak, że 
monter może wygodnie pracować przy pod­
woziu lub przy spodzie motoru. Obrotu do­
konuje silnik elektryczny o mocy 0,5 KUL

— Rycerze nie przyszli w obawie, 
że ich zelżycie, czego u nas boją się 
więcej niż śmierci.

— A ty się nie boisz?
— Nie .
Aga-szeik przysuwa się do emira, 

oznajmiając mu o czymś pokornie. 
Ach, tak. Pora posiłku. Niech wniosą. 
Czterech półnagich niewolników wkra­
cza z olbrzymią tacą zastawioną ja­
dłem. Klękają przed emirem Kerbogą, 
na dłoniach i głowach podtrzymując 
tacę. Syn Nadżasa bierze palcami ryż 
z baraniną, spiętrzony na złotej mis­
ce, i głośno mlaskając wargami, za­
jada.

Stojący wokół emirowie wiedzą, o 
co chodzi, i bacznie śledzą, jakim 
wzrokiem pies niewierny będzie pa­
trzył na jedzenie. Lecz pies niewierny 
nie patrzy wcale. Modli się w duchu 
żarliwie, gorąco. Modli się, by nie o- 
kazać niczym głodu, nie przełknąć na- 
wret głośno śliny, nie zdradzić, że od 
zapachu potrawy mdli go i nogi się 
uginają...

...Wszak jest tutaj przedstawicielem 
krzyżowców. Co o nim pomyślą, po­
myślą o wszystkich Frankach.

I biedny, nędzny Piotr, który nie­
dawno uciekał z obozu od mniejszego 
głodu, nie mogąc go znieść, który 
czuł się strzępem niezdolnym do naj­
mniejszego wysiłku, patrzy na jedzą­
cego emira Kertogę wyrokiem omal 
obojętnym.

Kongres chrześcijańskiej 
młodzieży robotniczej •

W Montrealu w Kanadzie obradował kon­
gres chrześcijańskiej młodzieży robotniczej, 
połączony z tygodniem badań zagadnień spo­
łecznych. 4V kongresie wzięło udział około 
600 delegatów z 48 krajów. Punktem kul­
minacyjnym kongresu była Msza Pontyfi- 
kalna. odprawiona na wielkim stadionie przez 
biskupa Piquet z Francji w obecności kilku 
tysięcy osób, Ks. Gardijn, założyciel ruchu 
chrześcijańskiej młodzieży robotniczej (J. O. 
C.) przedstawił historię ruchu od jego zało­
żenia w r. 1925 aż do chwili obecnej, kiedy 
stał się potężnym prądem społecznym, sku­
piającym miliony młodzieży chrześcijańskiej 
w' całym świecie.

Ślub Elżbipty brytyjskiej 
11 lutego 1918 r.

Londyn. — Jak oświadczył w Edynburgu 
Filip Mountbatten, ślub jego z ks. Elżbietą 
odbędzie się w dn. 11 lutego 1948 r.

Donoszą, że w dniu ślubu Filip Mountbat­
ten zostanie mianowany księciem Edynbur­
ga. Tytuł ten nosił dotychczas tylko jeden 
członek rodziny królewskiej, a mianowicie 
zmarły w r. 1900 drugi syn królowej Wik­
torii. .

■ Przed wojną Anglicy okazywali wiel­
ką niechęć do emigrowania ze swej wy­
spy. Obecnie aż 600 tys. z nich wyraża 
chęć emigracji. Aby jak najdalej od Eu­
ropy!...

g W Beskidach mają< zebrać w tym 
roku 100 wagonów jagód. Ponieważ ja­
gód nie trzęsie się jak jabłka z drzewa 
obliczmy, ile trzeba dziesiątków milionów 
ruchów rąk aby zebrać 100 wagonów ja­
gód.

g Przed wojną w okresie „ogórkowym" 
srożył się na łamach prasy słynny „po­
twór z Loch Ness”, którego dużo ludzi 
widziało 1... nikt nie widział. Podobnie 
jest obecnie ze ..spodkami latającymi”, 
o których „ukazaniu’* się donoszą z co­
raz to innych stron świata.

g Korzystając z najnowszej sensacji, 
pewna firma płyt gramofonowych rzuci­
ła na plażę wyspy Oahu 5 tys. „spodków 
latających” z reklamą nowego przeboju: 
„Oahu —- wyspa marzeń”. Dobry kupiec 
umie wszystko wykorzystać.

g Jak donoszono, Polska wywozi wę­
giel do W. Brytanii, pierwszego przed 
wojną producenta węglowego w Europie. 
Dla odmiany Polska powinna sprowadzać 
z W. Brytanii gęsi i ziemniaki...

g Niemcowi Willi Darom, jeńcowi w 
Deforest wydawało się widocznie, że jesz­
cze panoszy się w Europie „Wehrmacht”. 
I oto nad kanałem w Dorignies zaczął 
spacerować w stroju adamowym, jak to 
lubieli czynić gicroje z SS podczas oku­
pacji. Posiedzi za to miesiąc w więzie­
niu.

g Desmond England potrącił w Lon­
dynie pewnego starszego mężczyznę, prze­
prosi! go i chciał iść dalej. Wtem potrą­
cony rzucił się Desmondowi na szyję. Był 
to jego ojciec, którego przed rokiem za­
wiadomiono, że syn zginął na Malajach...

g Ponieważ senatorowie amerykańscy 
nie uchwalili na czas budżetu, nie wypła­
cono bn diet, ponieważ kasa nie posiada­
ła pieniędzy. I na znak protestu nie mo­
gli nawet zastrajkować, po swej ustawie 
antyrobotniczcj.

g Monarchiści hiszpańscy twierdzą, że 
podczas „referendum” w Hiszpanii nie­
którzy falangiści Franca glosowali po 20 
razy. Za siebie, za innych 1 za niebosz­
czyków. Powinni obecnie otrzymać pre­
mię za wydajność...

g Pewne amerykańskie czasopismo na­
ukowe twledzi, że wielkie kratery na księ­
życu to pozostałości „wojny tytanicznej 
między dwoma światami w czasach le­
gendarnych.” — W ynikało by z tego, że 
dawniej czy dziś — zawsze umiano się 
bić dobrze.

g Łabędzie uchodzą za wzór wierno­
ści. Podobno pary łabędzie nigdy się nie 
rozchodzą. Tymczasem w amerykańskim 
parku narodowym Canons Park łabędź o- 
puścił połowicę po 17 latach wspólnego 
pływania po jeziorze, za to, że zbyt czu­
liła się do młodszych łabędzi. Ot „trage­
dia małżeńska” w stylu <i la Hollywood.

Odznaczenie kard. Spellmana
Waszyngton. — Amerykański sekretarz 

wojny Patterson nadał w imieniu rządu ame-

Gdy dwóch czyni to samo, 
jednak nie jest to samo!

_ rykańskiego Medal Zasługi kard. Spellma- 
sów, by udaremnić sprzeciw Prezyden-; nowi, arcybiskupowi Nowego Jorku, za za- 

L. .-ługi, położone dla nhrodów zjednoczonych

Czyli9 jak się fałszuje rzeczywistość !

ta Podatek dochodowy pozostanie ta
kim, jakim był. 4 miliardy dolarów, o podczas ostatniej wojny. Jest to jedno z naj-
AJui, jd-ri -u y • t • • c- ’ wyższych odznaczeń amerykańskich, nada- 
ktore chodziło mają służyć na tinanso- wane tylko niewielu osobom za wyjątkowe
wanie planu Marshalla. zasługi.

A'ajwybitniojsi architekci przygotowują plan siedziby 
Organizacji Narodów Zjednoczonych

Gmach przyszłej siedzi­
by Organizacji Narodów 
Zjednoczonych znanej z 
popularnego skrótu O. 
N.Ż., będzie się mieścił 
jak o tym donosiliśmy w 
Nowym Jorku na pra­
wym brzegu rzeki Hud­
son. Teren wartości 
8.500.000 dolarów (1 mi­
liard 20 milionów fr.), o- 
bejmujący przestrzeń 7 
hektarów, ofiarował J. 
D. Rockefeller, oraz mia­
sto. — Na zdjęciu na­
szym makieta przyszłej 
siedziby „Międzynarodo­
wego Miasta” wraz z jej 
wykonawcami, najwybit­
niejszymi architektami : 
Francuzem Charles Le 
Corrusier (pierwszy od 
lewej), Rosjaninem Mi­
kołajem D. Bassoy (dru­
gi od lewej), Anglikiem 
Hovard Robertson (trze­
ci od lewej) i Ameryka­

ninem K. Harrison 
(czwarty).

(Foto France Cliches)

NOWY JORK. — Organ Piłsudczyków no­
wojorski '„Nowy Sulat" zamieścił "«stepnv 
artykał pod tjTułem „Nagy i Soenkocski” 
Dowodzi w nim, że Nagyemu pozwolono przy­
jechać do Stanów Zjednoczonych, natomiast 
gen. Sosnkowskiemu nie pozwolono, choć się 
rzekomo 18 kongresmanów (prawdopodobnie 
przyjaciół p. O’Konsky’ego! Przyp. „Nar.”) 
za nim wstawiało. Z artykułu dowiadujemy 
się, że dwukrotnie starano się o wizę dla 
Sosnkowsklego i dwukrotnie rząd Stanów 
Zjedn. dał odpowiedź odmowną.

„Nowy Świat” pyta się, dlaczego to się 
stało i dodaje, że przecież Sosnkowski był by 
to samo powiedział co b. premier węgierski 
Nagy. * « »

Nawet gdyby tak było, „Nowy Świat” po­
winien pamiętać o przysłowiu rzymskim, któ- 
re mówi, że gdy dwóch czyni to samo, nie 
jest to jednak to samo.

W tym wypadku różnice są w dodatku 
ogromne! Nasamprzód Nagy był premierem 
Węgier z ramienia węgierskiej partii chłop­
skiej, a gen. Sosnkowski jest Piłsudczykiem 
i magnatem ziemskim (b. właśc. sześciu tys. 
mórg), j w' dodatku przyjacielem Lr. Po­
tockich i innych magnatów, u których po­
lował razem z Goerlngiem. Anglosasi, przy 
swojej świetnej służbie wywiadowczej, znają 
z pewnością rolę gen. Sosnkowskiego nie tyl­
ko w przeszłości, ale także przy wywołaniu 
powstania warszawskiego. Znają też zapew­
ne cele i kalkulacje jego ukryte lepiej niż 
je znal naród polski.

Zestawianie Nagy’ego z partii chłopskiej 
z. magnatem ziemskim Sosnkowskim jest

strti sprzymierzonej z Niemcami, Pade.cn ski 
i Haller zaś formowali armię polską pu s< ru­
nie demokracji, walczących już w pierwszej 
wojnie światowej na życie i śmierć z Nie.li­
cami i Austrią. Paderewski i Wychodztwo 
amerykańskie i francuskie okazało się dale­
ko więcej i lepiej przewidujące od Piłsudskie­
go, który już wówczas prowadził politykę, 
która doprowadziła do paktu z Niemcami w 
r. 1935 i stała się następnie zgubą PolskL

Przez cały czas istnienia Polski zaznacza 
się przeciwieństwo Piłsudski — Paderewski, 
gdyż Paderewski był przeciwnikiem wypra­
wy kijów sklej i zamachu stanu z r. 1926, 
potępiał Brześć 1 prześladowanie demokracji 
polskiej, a w r. 1937 w odezwie do rządu 
i narodu polskiego potępił jak najostrzej ca­
ły reżim piłsudczykowski oraz gwałty doko­
nywane na chłopach i robotnikach 1 doma­
gał się takiej zmiany polityki polskiej, która 
prawdopodobnie była by Polskę uratowała od 
katastrofy r. 1939.

Stawianie Piłsudskiego i Paderewskiego na 
jednej platformie, to oczywisty i świadomy 
fałsz, popełniony dlatego, aby ratować po­
zycje Piłsudczyków wobec patriotycznego, 
ale łatwowiernego Wychodztwa.

Abd el Krim przeniósł się 
do Kairu

KAIR. —■ B. dowódca Rlffu, emir maro­
kański Abd el Krim, którego ucieczka do

więc grubym fałszowaniem rzeczywistości,

W tym samym zresztą numerze ,Nowy

Egiptu olała naprężenie w stosunkach 
dyplomatycznych francusko-egipskich, prze, 
niósł się z Aleksandrii do Kairu i oświadczył, 
że zamieszJka tam tak długo „jak długo mu 

nie pozwoli wrócić do Maroka”. W roz-
'• i ze z 

I Bóg
Świat” zamieszcza wspólnie na jednej kli­
szy portrety Piłsudskiego, Hallera i Pade­
rewskiego pod tytułem „W trzydziestą Rocz­
nicę Czynu Zbrojnego Polonii Amerykań­
skiej”. Piłsudski tworzył legiony u boku Alt-

ki rzuciły swój kraj, przychodząc tu-

POWIEŚĆ

mowach Abd el Krim domaga się niepodle­
głości dla Maroka i grozi Francji „śniętą 
wojną”.

Nieco zawiedziony wódz bierze pal­
cami mięsiwo. Ciska od niechcenia 
psom, co najedzone zaledwie raczą po­
dejść. Jeden kawałek pada tuż u stóp 
Piotrowych. Piotr ani drgnie.

Więc Kerboga pełną garść ryżu i 
mięsa wyciąga wielkodusznie wprost 
ku posłowi;

— Naści, jedz!
— Nie głodnym.
Nie głodny! Kerboga, za nim dwu­

dziestu sześciu emirów wybucha głoś­
nym śmiechem. Nie głodny! Ależ dość 
popatrzyć na tego głodomora! Na tę 
trupią cerę, wyschłe członki, zapadły 
brzuch!

— Nie jestem głodny — powtarza 
Piotr — wychudłem z dobrowolnego 
postu który zachowują u nas niektó­
rzy, podobnie jak to czynią wasi der­
wisze...

Kerboga, syn Nadżasa, spogląda za- 
cekawiony.
'— Skąd wiesz o naszych derwi­

szach ?
— Widziałem ich niemało, będąc w 

Jeruzalem...
— Ty byłeś w Jeruzalem?! — Ker-

boga spada z zadziwienia w zadziwie­
nie. To nędzne stworzenie zaszło tak 
daleko, aż do świętego grodu proroka 
Dawida, proroka Eliasza, proroka Je­
zusa, co wszyscy trzej zwiastowali 
światu nadejście największego jedy­
nego Proroka Mohammeda... Był 
tam.. .Wrócił... Niemożliwe!

— Byłem — upiera się poseł. — Wi­
działem pohańbienie, jakie sprawuje­
cie w miejscach świętych. Serce się 
we mnie podniosło. Gdym wrócił, opo­
wiedziałem ludom chrześcijańskiemu, 
com widział i lud podniósł się także, i 
wziął za broń, i tu przyszedł...

Prostuje się jeszcze bardziej. Nie 
myśli o głodzie. Już go nawet nie bar­
dzo ciągnie ku tacy z jedzeniem. Roz­
płomienił się własnymi słowy. Przecież 
mówi prawdę. Nie kłamie. Tak było! 
Wrócił. Opowiedział i tłumy poszły za 
nim, wzruszone jego wymową...

Znędzniały, nieszczęśliwy, zapom­
niał o tym, a przecież to było, było!

Kerboga, syn Nadżasa, dwudziestu 
sześciu emirów patrzy na niego niedo­
wierzająco .

— Więc to ty, ty sprawiłeś, że Fran-

— Ja sprawiłem.
Zatem pierwsze przypuszczenie emi­

ra było słuszne! To czarownik! Dla­
tego go przysłano. Niech zawraca jak 
najprędzej.

i- Co ci kazano powiedzieć, mów!
— Wodzowie nasi proszą cię, emirze 

o cofnięcie wojska kręgiem, by mogli 
wyjść swobodnie z miasta i wydać ci 
bitwę na polu, jak dobrzy wojownicy 
wojownikowi. O zwycięstwie Bóg roz­
strzygnie. Nasi wodzowie powiadają, 
że jeśli tego nie chcesz uczynić, wskaż 
kilku, czy kilkunastu, czy kilkudziesię­
ciu z twoich rycerzy, którzy by się 
potykali z naszymi w pojedynczym bo­
ju, a ten bój rozsądzi, przy kim ma 
pozostać miasto. To ci kazali rzec.

— Nic więcej ?
— Nic więcej. Nasze rycerstwo chce 

w alczyć.
— Wasze rycerstwo zdycha z głodu 

i nie o walkę winno mnie prosić, ale o 
litość! — krzyknął emir. — Z kim się 
będę bił? Tam już nikt miecza w garści 
nie utrzyma! Zdychacie co dzień po 
stu i więcej! Wiem wszystko! „Do­
browolnie poszczą”, jak i ty!

— Nasze rycerstwo jest sprawne i 
zdatne do walki, której pragnie — od­
parł spokojnie Piotr.

— Równie zdatne jak broń, którą tu 
znalazłem! Ej, przynieść mi ten świet­
ny oręż Franków!

(Ciąg dalszy nastąpi)

Zagadkowe zbrodnie 
w Kalifornii

San Diego. — W południowej Kalifornii po­
licja odkryła uduszoną kobietę na szczycie 
skalnym na jednym z przedmieść San Diego. 
Była to 35-letnia Mrs Marion Newcomb, po­
chodząca z miejscowości Vancouver z Kolum­
bii brytyjskiej.

Według oświadczeń władz policyjnych, jest 
to już 9-ty podobny wypadek, zdarzający się 
w zagadkowych okolicznościach.

Suknia na uduszonej była poszarpana, co 
wskazuje, zdaniem policji na to, iż była ona 
zamordowana na górze a potem zrzucona w 
dół. Mąż uduszonej zajmuje stanowisko ad­
ministratora w hotelu „Corona" w Vancou­
ver. Seria morderstw dokonanych na kobie­
tach rozpoczęła się w Kalifornu 15 stycznia 
br., kiedy to zamordowano Elizabeth Short, 
znaną pod pseudonimem „Czarna Dalia".

FRANKFURT. — Amerykańscy i br/t<Ji 
scy wojskowi wezmą udział w pierwsze i se­
sji Rady dla dwu stref okupacyjnych, która 
odbędzie się 22 lipca br. we Frankfurcie.

BELGRAD. — Jugosłowiańska agencja 
Tanjug” podała do wiadomości w7 dniu 19 

lipca br„ iż Jugosłowiame, którzy przybyli 
do Lubliany -z Niemiec zachodnich oświad­
czają, że Czetnicy, b. żołnierze Michajłowi- 
cza hamują dalszą repatriację obywateli Ju­
gosławii.

KAIR. — Premier Egiptu Nokrachy Pa­
sza uda je się do Nowego Jorku, b.v wziąć 
udział w obradach Rady Bezpieczeństwa w 
sprawie skargi, jaką przedłożył Egipt prze­
ciwko W. Brytanii, domagając się wycofa­
nia oddziałów7 brytyjskich z doliny Nilu i z 
Sudanu.

KAIR. — W czasie uroczystego przy^. 
cia, odbytego w Parku królewskim, były król 
Włoch Viktor Emanuel i były król AJ anii 
Zogu pojednali się publicznie.

ASZYNGTON. — Senator republikań­
ski Brodges oświadczył w przemówieniu ra­
diowym w dniu 19 lipca br., iż Rosjanie za­
angażowali uczonych niemieckich do praą 
bakteriologicznych.
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Jeden z bystrych obserwatorów ży­

cia, J. K. Maciejewski napisał, iż „ta­
ki już jest ustrój na § wiecie, że ludzie 
prostego serca i rozumu pracują całe 
życie, niczego, jak pracy nie pragnąc, 
natomiast inni nad pracą krążą jak 
motyle, spijające z życia, jego słodycz 
za siebie i za tych innych, wiecznych 
oraczy”.

Dziś mówi się wiele o jedności i łą­
czeniu.

Mimo woli więc nasuw a się przeko­
nanie, iż łączyć powinny się takie or­
ganizacje, które mogą się wylegity­
mować pokrewieństwem celów i pew­
nym dorobkiem. Jeżeli patrzymy na 
organizacje K.S.M.P. M. i Ż., na „So­
koła”, na „Związek Harcerstwa Pol­
skiego”, Towarzystwa Bractw Różań­
cowych”, „Towarzystwa Polek” A Zw. 
Towarzystw* Śpiewaczych’4, to musimy 
stwierdzić z przyjemnością, iż organi­
zacje te zapuściły w terenie emigracji 
głębokie korzenie. Organizacje te ma­
ją prawo do szukania wspólnego ję­
zyka i wspólnej formy. Jednościowe 
dążenia, ożywiające te prężne organi­
zacje mają za sobą pełną zasług prze­
szłość a przed sobą przyszłość, piękne 
ideały katolickie, kult pracy i miłość 
ojczyzny. Jako organizacje stojące 
zdała od wszelkich haseł partyjnych, 
pracujące nad wykształceniem charak­
terów w młodym emigracyjnym poko­
leniu, organizacje te dorosły do szer­
szego zjednoczenia, które by objęło na 
pi zyszłość ogólne kierownictw o nad 
życiem społecznym Wychodztwa.

Mamy także niektóre organiza­
cje kierowane przez zgranych już 
przywódców, którzy już z niejednego 
st ołu chleb jedli z kukurydzą i bez ku­
kurydzy, a służący temu, kto wię­
cej daje subwencyj, o których nikt 
nie wie, skąd rzeczywiście pochodzą.

Nfcjcjórzy twierdzą, że jeżeli połą­
czenie ma być trwale, to uależy pozó- 
śtawić czasowi pewne sprawy," by doj­
rzały, by ludzie niepotrzebni znikli z 
terenu i przestali drażnić i judzić. —- 
Trzeba, by nowe formy organizacyjne 
były dziełem trwałym i przemyśla­
nym, a nic formą opracowaną na pręd- 
ce, lub podrzuconą, jak kukułcze jajo, 
przez ludzi mających nie wiele wspól­
nego z Wychodztwem- Nowa jedność 
n usi wyłonić now e kierow nictw o, re­
krutujące się z działaczy terenowych, 
emigracyjnych, którzy przeszli szko­
ły pracy i cieszą się zaufaniem wszyst­
kich. Chodzi o wyłonienie ludzi ideo­
wych a nie jednostek z takiej czy in­
nej zgranej kliki, która chcialaby kie­
rować emigracją dla tego, że ma pie­
niądze !

Niech organizacje sapie szukają 
wspólnego języka, ponad głowami zbyt 
dobrze opłacanych pośredników. Niech 
powstanie tendencja żyw a a nie sztu­
czna. Niech dojrzeje owoc, dawno za­
pylony przez ideę jedności, której nam 
tak potrzeba.

Ksiądz lotnik
Ks. L. Marmel, przełożony Białych Ojców 

w Ghardais w Algerze, którego opiece du­
chowej podlegają katolicy, zamieszkujący 
Saharę, odwiedza swych wiernych samolo­
tem, przelatując z jednej oazy do drugiej. Ks. 
Marmel służył jako pilot w lotnictwie fran­
cuskim i brał udział w około 200 operacjach 
powietrznych nad Niemcami. Doskonała 
znajomość pilotażu umożliwia mu teraz wy­
konywanie obowiązków duchownych na wiel­
kich przestrzeniach Sahary.

Skauci australijscy przygoto­
wują się do „Jamboree*’

(Photo: France Cllchf?)
Najrozmaitsze gry i zabawy przewiduje się 
na ogólnoświatowym zlocie harcerzy, który 
w sierpniu odbędzie się w Moisson pod Pa­
ryżem. Ostatnie próby tych występów prze­
prowadza się w poszczególnych grupach, i 
obok tańców, gier i zabaw będą również po­
pisy prób sprawności. Jedną z takich prób 
będzie pokaz „ujarzmiania" dzikich byków 
przez skautów australijskich. W Moisson 
jednak dzikie byki zastąpi się domowymi 

zwierzętami. #

Krąż, 30 sierpnia, 12 w nocy.
Mój zeszyt pamiętnikowy jest mi, 

jak widzę/najskuteczniejszym lekar­
stwem na nerwy wzburzone niebywa­
le. Przeżywam w nim powtórnie prze­
żyte chwile i to mnie uspokaja, daje 
często dobre myśli, łagodzi Więc i te­
raz porywam pióro, by powtórzyć so­
bie to, co dziś mnie spotkało. Jednakże

f55 Wieści z Polski
Prasa katolicka jest bardzo nieliczna

Tygodniki katolickie ogłosiły zestawienie 
pism katolickich wychodzących w Polsce. 
Jest ich ogółem 29. W tej liczbie nie ma ani 
jednego dziennika, jest natomiast 7 tygodni­
ków a reszta to wydawnictwa ukazujące się 
raz na miesiąc jak „Znak" i „Przegląd Pow­
szechny” lub co dwa tygodnie.

Zestawienie obejmuje tygodniki „Tygodnik 
Warszawski” i „Tygodnik Powszechny", nie 
wymienia natomiast stworzonego ostatnio 
dziennika „Słowo Powszechne” ani tygodni­
ka „Dziś i Jutro”. Wynikałoby z tego, źe 
kierownicze sfery katolickie ani „Słowa Pow­
szechnego” ani też „Dziś i Jutro" nie uwa­

Polonia amerykańska pomaga dzieciom
Jednym z najważniejszych zadań akcji 

charytatywnej Rady Polonii Amerykańskiej, 
działającej od wiosny ub. r. w Polsce, jest 
troska o zdrowie dzieci i młodzieży. Wszy­
stkie dotychczasowe transporty darów Rady, 
obejmujące artykuły żywnościowe, bieliznę, 
odzież i obuwie, lekarstwa, książki i pomoce 
szkolne w dużym procencie uwzględniały 
potrzeby najuboższej dziatwy ze szkół pow­
szechnych i średnich oraz z sierocińców, 
żłóbków, przedszkoli itp.

Delegatura Rady na ostatniej konferencji 
dyrektorów rejonowych postanowiła w ciągu 
lata wizytować wszystkie kolonie młodzieży, 
aby zorientować się w potrzebach kolonii i 
w miarę możności zaopatrzyć je z zapasów 
zgromadzonych w magazynach Rady w Gdy-

Produkcja nafty 25% przedwojennej
W maju wyprodukowano 10 tys. ton naf­

ty. podczas kiedy średnic, produkcja przed 
wojną wynosiła 42 tys. ton miesięcznie. 
Przypuszcza się, że w związku z odkryciem 
nowych źródeł uzyska się w niedalekiej 
przyszłości 50 proc, produkcji przedwojen­
nej.

Jak wiadomo, główne tereny naftowe 
Zagł. Borysławskiego zostały przyłączone do 
Rosji.

Moda... planowana
W ramach Centralnego Zarządu Przemy­

słu Włókienniczego działa Biuro Wzorów i 
Mody. Jest to instytucja, która wybiera tka­
niny i dostarcza zakładom produkującym 
najświeższe wzory i modele. Biuro ma sze­
roko rozgałęzione stosunki handlowe z za­
granicznymi Domami Mód.

Czy zakaz będzie przestrzegany?
Warszawa. — W związku z alarmami 

prasy na temat używania samochodów u- 
rzędowych do wyjazdów prywatnych, Prezy­
dent m. st. Warszaw*y wydał odpowiedni o- 
kólnik. Urzędnicy wyjeżdżający nawet służ­
bowo poza obręb Warszawy dalej niż 100 
km. obowiązani są uzyskać zezwolenie Pre­
zydenta.

Wyrok w procesie „Liceum”
Warszawa. — Sąd Wojskowy w procesie 

oskarżonych z racji przynależenia do orga- 
niazeji nielegalnej „Liceum” wydał następu­
jący wyrok: Stanisław Karol ki ewicz rra 13 
lat więzienia, Czesław Altunin na 10 lat 
więzienia, Barbara Sadowska 9 lat, Julian 
Łozicki 8 lat, irż. Bolesław Zieleniewski 7 
lat, Franciszek Paeyński, Lechr Dunin,- Hele­
na Duninowa j Stanisław Kubisiak6 lat 
każdy.

Stanisław Alenowicz i Stanisław Błasz­
kiewicz 5 lat każdy, Jadwiga Matuszewicz i 
Helena Waszczuk 4 lat każda, Kazimierz 
Freitag 3 lata.

Zarabiał 650 procent
Lublin. — Aresztowano Ludw*ika Księżyc- 

kiego. właściciela składu aptecznego, za 
sprzedaż po lichwiarskich cenach sody kau­
stycznej, zakupionej w Państwowej Centra­
li Chemicznej. Nieuczciwy kupiec zarabiał 
na sodzie 650 proc.

400-lecie Siedlec
Siedlce. — Miasto obchodziło w tych 

dniach uroczyście 400-lecie swego istnienia. 
Miasto to ucierpiało wielce w czasie ostat­
niej wojny; zniszczenia dochodzą do 50 pro­
cent. W ramach zjazdu w związku z jubile­
uszem miasta omówiono m. ii). również spra­
wę jego odbudowy.

Słońce grseje, wielka susza, 
A Raf ulice odkurza.
Męczy się biedaczek srodze, 
By czysto 'było na drodze!

Na miotle się podpiera
Gorycz mu piersi rozpiera 1 
Pot. mu na lica się lefe 
Odkurzacz w oknie się śmieje.

Elektroluks myśli sobie:
>vJa tę pracę prędzej zrobię!’* 
Rafcio też jest tego zdania, 
Bo dość ma już zamiatania.

116) (Ciąg dalszy)
Teraz jest dziewiąta ,deszcz prze­

stał padać, chmury znikły, przebłysku- 
je słońce przez pryzmat wspaniałej 
wielobamnej tęczy, która łukiem ota­
cza Krąż jakby go wieńcząc.

Ten bogaty barwą łuk występuje z 
prawej strony rzeki, za lasem i ginie 
na drugim krańcu horyzontu, hen po- 
z.c zamkiem, przecinając ukośnie rze­
kę królewską wstęgą, świetną w ko­
lorach.

Wydobyłem z portfelu fotografię 
Tereni. Uśmiechnęła się do mnie moja 
umiłowana dziewczyna, oczy jej uro­
cze wróżą mi szczęście i dają najlep­
sze natchnienie... Jest ona dla mnie 
bajecznym... kwiatem paproci, istot­
nym skarbem, znalezionym w puszczy 
Krążą...

Wyobrażam sobie zdziwienie babki 
Zatorzeckiej gdy jej opowiem o mojej 
Tereni. Ciekawym' dnia dzisiejszego, 
głównie spotkania z Gabrielem.

Idę na śniadanie.

żają jako oficjalnego wyrazu myśli katoli­
ckiej. — Jak wiadomo, na czele „Dziś i 
Jutro” stoi Bolesław Piasecki, przywódca 
przed wojną skrajnego obozu nacjonalisty­
cznego.

Przed wojną liczba wydawnictw katoli­
ckich w Polsce była o wiele większa. Również 
prasa polska jako całość przedstawiała się 
znacznie lepiej. Dzienników było np. w Pol­
sce w 1937 r. 18-1. Obecnie na terenie całej 
Polski wychodzi tylko 35 dzienników, z tego 
prawie wszystkie są organami bloku rządo­
wego.

ni. W tej chwili przygotowuje Rada dla 
wszystkich kolonii 14 tysięcy skrzyń soku 
pomarańczowego. Każda skrzynia zawiera 
20 litrów soku. Na litr soku w*ypada naj­
mniej 10 pomarańczy, czyli, że 10 tys. skrzyń 
soku odpowiada około 3 milionom pomarań­
czy. Prócz tego każdy obóz młodzieży o- 
trzymuje apteczkę zaopatrzoną w najpotrzeb­
niejsze lekarstwa..

Część kolonii zaopatrzy Delegatura Rady 
w witaminy. Dla kolonii harcerskich przez­
naczono kilka, tysięcy książek, śpiewników, 
i opowiadań. Zapowiedziane dalsze transpor­
ty darów Rady Polonii Amerykańskiej dos­
tarczą szereg artykułów, potrzebnych dla 
dzieci i młodzieży.

Remont największej stoczni
Szczecin. — Przystąpiono tu do remontu 

największej w Polsce stoczni „Odra", która 
przed wojną zatrudniała do 14.000 robotni­
ków.

Skutki burzy na Kujawach
Inowrocław. — Nad powiatem inowro­

cławskim przeszła katastrofalna burza gra­
dowa, wyrządzając duże szkody na polach i 
w budynkach. Wielkość gradu miejscami 
przekraczała kurze jaja. Najbardziej ucier­
piała gmina Rojewo, gdzie komisja stwier­
dziła zniszczenia 2.617 ha zasiewów, 12 bu­
dynków mieszkalnych, 60 zabudowań gospo­
darczych i wybicie ok. 700 sztuk drobiu.

 Po podwyżce cen biletów przejazd z Za­
kopanego do Warszawy pociągiem osobowym 
kosztuje 900 zł. pociągiem pospiesznym 
1.260 złotych. ,

 Porty Gdyni i Gdańska przeładowały 
łącznie w czerwcu 700.474 ton węgla i koksu 
b 76.474 ton więcej niż w maju.

Warszawa. — W tych dniach na zebraniu 
zarządu głównego Tow. Uniwersytetów Ro­
botniczych TUR, nastąpił wybór nowego za­
rządu. * Przewodniczącym został wybrany 
Włodzimierz Sokorski (PPR), sekretarzem 
gen. Kazimierz Wojciechowski (PPS).

Skradli 4 wagony cyny wartości 50 milionów
Zdemaskowany ..plan*9 dyrektora i wspólników

Warszawa. — Przed niedawnym czasem 
przywieziono do Gdyni 50 ton cyny, przezna­
czonej dla hut śląskich. Przeładowaniem i 
wysłaniem cyny na Śląsk zajmowało się 
gdyńskie Biuro Odbioru Transportów Mor­
skich (BOTM). Kiedy huty nie mogły do­
czekać się cennego surowca, zwróciły się do 
Warszawy, skąd centrala BOTM odpowie­
działa im, że „cyna została na pelecenie Min. 
Przemysłu skierowana do Zjednoczonych Za­
kładów* Metalurgicznych”.

Od nitki do kłębka natrafiono na ślad 
wyjątkowo wielkiej i śmiałej afery, którą 
zorganizował niej. Wiktor Lipiński, poszuki­
wany przez władze bezpieczeństwa za różne 
sprawy.

Aferę z ceną uplanował z dyrektorem od­
działu gdyńskiego BOTM — Sałacińskim Zy­
gmuntem, który do pomocy Lipińskiemu 
wydelegował swego zaufanego pracownika 
Tekiela.

Tego samego dnia, kiedy statek z tran­
sportem zawinął do portu, Lipiński wysłał 
do Centrali BOTM sfałszowany tele fonogram

■■••••eeeeeeeeeeeeeeewe Przygody Rafała Pigułki

dzisiejsze wypadki przewyższyły 
wszystkie zdarzenia jakie dotychczas 
przeżywałem w Krążu i z powodu 
Krążą. O śnie nie ma mowy! Zresztą 
dziś nikt w całym Krążu napewno nie 
śpi...

Po burzy o dziewiątej rano wysze­
dłem na śniadanie, zastałem w sali 
stołowej Gabriela, jedzącego zachłan­
nie. Był ubrany z większą abnegacją 
niż zwykle; bez krawata, kamizelkę 
rpiał niedopiętą, włosy w nieładzie. A- 
le monokl tkwił w oku i zdawał się 
szadzić ze swego stanowiska. Gabriel 
był sam. Ujrzawszy mnie wyciągnął 
rękę na powitanie. Palce miał powala­
ne tłuszczem od szynki i brudne paz- 
r.ogcic. Przemówił ustami pełnymi je­
dzenia.

— Zapomniałem, żeś przyjechał, no, 
ale była noc, a dziś ta przeklęta burza 
zbudziła mnie wcześnie. Weroninka 
także nie mogła biedaczka spać, bo 
pioruny trzaskały. Podczas burzy sie­
dzieliśmy oboje tutaj, a teraz poszła 
się ubierać.

— Ty za to nie bardzo się stroisz

Wymowna stnlystylea
Klęska społeczna, jaką staje się pijaństwo, 

zwraca na siebie coraz więcej uwagę prasy. 
I podnoszą się głosy, czy nawet materialnie 
biorąc straty wyrządzone przez alkoholizm 
nie są wyższe od zysków, jakie ze sprzeda­
ży alkoholu ma skarb państwa.

Warszawska „Rzeczpospolita” pisze np.:
„Jak stwierdza to statystyka warszaw­

skiego Pogotowia Ratunkowego, 30 proc, 
wszystkich wypadków jest wynikiem nadu­
życia alkoholu. Było by rzeczą niezmiernie 
ciekawą obliczyć, jakie straty materialne są 
wynikiem tej ilości wypadków — skutków 
pijaństwa i czy nie przekraczają one przy­
padkiem zysków, jakie zostały osiągnięte ze 
sprzedaży alkoholu przyszłym pacjentom Po- 
gotowia! Bo nadkonsumeja alkoholu — to 
nie tylko niszczenie zdrowia jednostki, ale 
również — w efekcie — niszczenie majątku 
narodowego”.

Jeszcze większe są jednak straty, których 
nie można uwidocznić w liczbach jak np. 
podcinanie przez alkohol zdrowia narodu i 
narażanie na niebezpieczeństwo jego przy­
szłości.

Warszawa. — Józef Grzanecki, zastępca 
sekretarza gminnego w Skolimowie przywła­
szczył sobie składki pobrane na terenie gmi­
ny w wysokości 20.757 zł. Wyrokiem Sądu 
doraźnego Grzanecki został skazany na 3 
lata więzienia.

Szczecin. — Urząd zatrudnienia ogłosił w 
czerwcu br. 2.366 wókujących posad. Poszu­
kujących pracy w tym czasie było 2.197 o- 
sób. Wakują posady dla: ślusarzy, spawaczy, 
tokarzy, stolarzy i cieśli.

Gdańsk. — Nadszedł pierwszy ładunek 
ropy perskiej przeznaczonej do przeróbki w 
polskich rafineriach. Pierwszy transport o- 
kóło 2.000 ton skierowano do rafinerii w 
Trzeblnii.

Poznań. — U zbiegu najruchliwszych ulic 
Poznania, obok Mostu Uniwersyteckiego, 
spawacze pracują nad unieszkodliwieniem 
„Tigra”, ubitego przez wkraczającą w 1945 
r. zwycięską armię.

Poznań. — Zlikwidowano tu bandę złożo­
ną z kilku chłopców w wieku od 14—17 lat. 
Młodocianym przestępcom odebrano kilka re­
wolwerów, większą ilość karabinów, grana­
tów oraz amunicji.

Olsztyn. — Tut. Fabryka Zapałek, która 
w pierwszych dniach produkcji w ub. roku 
rzucała na rynek 1.000 pudełek zapałek 
dziennie, produkuje dzisiaj w ciągu 8-godzin- 
nego dnia pracy 125.000 pudełek.

Rzeszów. — Wysokimi grzywnami uka­
rani zostali za łańcuszkowy handel żywcem 
i podbijanie cen; Grzebyk, Biliński, Niemiec 
i Mazur, a „naganiacz” Mrozek osadzony zo­
stał w areszcie.

Wrocław*. — Zabójcą prof. Czechowskiego 
okazał się 17-letni Mieczysław Noworod, u- 
czeń IV. klasy, członek organizacji terrory­
stycznej. — Po morderstwie 17 uczniów u- 
rządziło libację na cmentarzu.

Min. Przemysłu. Fikcyjne zarządzenie pole­
cało wydać całą partię, cyny dla Gównie ffk- 
ćyjńej1 firmy „Zjednoczone ZakUS#-Metalur­
giczne” w Warszawie. Następnego dnia 50 
ton ceny załadowano na cztery wagony i 
ślad po nich zaginął.

Rozładunek oraz ukrycie skradzionego su­
rowca opracowane były bardzo przemyślnie. 
Na dworcu towarowymi Warszawa — Wileń­
ska, Lipiński oraz Tekiel, na podstawie fał­
szywych pełnomocnictw*, przejęli cynę i zgo­
dnie z ułożonym planem zajęli się dalszym 
jej losem. Pewną ilość oddali do sprzedaży 
na xvolnym rynku w Warszawie, Krakowie 
oraz Katowicach, a część zakopali w paru 
miejscach na terenie Warszawy i Legiono­
wa. Cała partia cyny, wartości 50 milionów 
zł. została odzyskana i przekazana Minister­
stwu Przemysłu.

Aresztowana szajka aferzystów pocią­
gnięta będzie do surowej odpowiedzialności, 
gdyż kradzież cennego surowca była zarazem 
sabotażem gospodarczym.

do narzeczonej — rzekłem rozśmie­
szony jego wyglądem.

Gabriel nadął się i odparł naiwnie.
— Weroninka kocha mnie samego, 

nie zaś moją oprawę. To dziewczyna 
bardzo rozumna i głęboka.

— O o o! tak! — potwierdziłem hi- 
pcrbolicznie.

Gabriel rzucił na mnie wzrokiem nie­
pewnym.

W tej chwil wieszła Weroninka bar­
dzo wyniosła i dumna. Jednocześnie 
Kacper zaanonsował mi uroczyście, że 
torowy Krzepa chce się ze mną wi­
dzieć.

Skłoniwszy się Weronince, chciałem 
wyjść, gdy w tym Gabriel porwał mnie 
za rękę i pokazując na Slazównę rzeki 
krzykliwie:

— Powiedz, Romanie, mojej narze­
czonej, kto jest właścicielem Krążą.

Popatrzyłem na niego, jak na idiotę. 
Weroninka była czerwona i zła. Ga­
briel miał w oczach głupi wyraz, śmiał 
$ię przykrym śmiechem. Odczułem, że 
en mi zadaje to pytanie tylko z jej po- 
w c-du. ' I

Sztandary pułków polskich na Zachodzie
złożono w Instytucie
LONDYN. — Ostatnio odbyła się tu przy1 

udziale delegacyj wojskowych oraz władz 
brytyjskich uroczystość wojskowa, podczas 
której złożono w Instytucie im. gen. Sikor­
skiego 28 sztandarów pułków Polskich SU 
Zbrojnych, któro utworzone zostały po za 
Polską w czasie wojny.

Kilka ze sztandarów zosti’o w trulaych 
warunkach w okresie wojny przewiezionych 
z Polski, inne zaś zostały ct: a row ano puł­
kom polskim przez miasta brytyjskie, fran­
cuskie, holenderskie i belgijskie.

❖
Uczczenie pamięci 

polskich pilotów poległych 
w bitwie o W. Brytanię

LONDYN. — W Opactwie Westminster- 
sklm odbyło się ź udziałem delegacyj lotni­
ków polskich poświęcenie kaplicy, ku uczcze­
niu pamięci lotników R.A.F.-U, poległych w 
bitwie powietrznej o W. Brytanię w r. 1940. 
Wśród odznak 63 eskadr myśliwskich, któ­
rymi przyozdobiono kaplicę, znajdują się od­
znaki 2 polskich eskadr: 802 1 303.

W książce pamiątkowej, zawierającej na­
zwiska 1495 poległych w bitwie powietrznej,

Kongres 
nauczycieli 

Francji

W Paryżu, w mero- 
stwie dzielnicy Mont- 
rouge, obradował 
Kongres krajowy na­
uczycielstwa francu­
skiego. Fragment z 
sali obrad przedsta­

wia zdjęcie.

(New*York Times Foto)

Pod jaką urodziliśmy się planetą 2 
, iv. . .

(Dokończenie)
Od 21 kwietnia do 21 maja, znak „Byk”. 

Nietrudno poznać ludzi spod tego znaku: 
są pilni, opanowani, konserwatyści, cierpli­
wi, przezorni, praktyczni, płodni, metodycz­
ni i staranni.

Jakież mają wady? Są uparci, lubią się 
sprzeczać, czasami zazdrośni.

Solidnie zbudowani, często skłonni do nad­
miernej żywotności, powinni wystrzegać się 
zbyt intensywnego odżywiania i wybryków.

Wrażliwością odznacza się gardło, szyja, 
nerki i serce.

Zycie mają pracowite, ale wynagrodzone, 
zresztą dbają o to, aby im dobrze płacono. 
Skłonni do zajmowania stanowisk odpowie­
dzialnych. Lubią pracę staranną i wykończo. 
ną.

Czują się dobrze w otoczeniu ludzi z pod 
znaku Dziewicy i Koziorożca, natomiast nie 
zgadzają się z Lwem, Skorpionem i Wodni­
kiem.

Powinni nosić przy sobie: agat i beryl. 
Kolory, odpowiednie dla nich • zielony i żół­
ty. Ich,.kwiatem jest: bez. Dzień: piątek. Cy­
fry: szesć, trzy i siedem.

Od 22 maja do 20 Czerwca znak Bliźnięta. 
Ich protegowani są skromni, subtelni, pełni 
życia, pomysłowi, lubią dyskutować i za­
przeczać, łatwo pobudliwi, lubiący podróże, 
dobrzy mówcy.

Natomiast: nie są głęboko myślący, gada­
tliwi, niezdolni do głębszego skupienia się.

Nie mają zbyt odpornego organizmu, zmę­
czenie przejawia się niepokojem i zdenerwo­
waniem. Płuca są wrażliwe. Powodzenie to­
warzyszy im w sytuacjach, wymagających 
zręczności i dyplomacji. Zajmują się kilko­
ma rzeczami naraz. Interesuje ich pedago­
gika, piśmiennictwo 1 literatura.

Odpowiadają im ludzie spod znaku Wa­
gi i Wodnika, niech nie wiążą się ze Strzel­
cem, Dziewicą i Rybą.

Ich kamieniem jest chryzolit. Kolory: sza­
ry i jasno-fioletowy. Kwiat: Werwena. Dzień: 
środa. Cyfra: piątka.

— Czy tu zachodzi jaka wątpliwość 
i czy komu z nas na tym zależy? — 
spytałem wzruszając ramionami.

— Jej zależy, bo uważasz, jej ko­
chany papcio nagadał, że to nie ja, lecz 
ty jesteś panem na Krążu, no i... ona... 
uwierzyła — ha, ha! — zachichotał 
nieprzyjemnie.

Weroninka targnęła go za ramię bez 
ceremonii.

— Milczałby pan już! — rzuciła 
wulgarnie.

Przyszła mi złośliwa myśl do głowy. 
Zwrócony do Weroninki, ukłoniłem się 
jej z przesadną grzecznością i rzekłem:

— Wiem jak bardzo kocha pani swe­
go narzeczonego i że pani, naturalnie, 
nic a nic nie zależy na tym, czy on 
jest, lub nie właścicielem Krążą. Ale 
na wyraźne życzenie Gabriela odpo­
wiadam, chcąc panią uspokoić zupeł­
nie, by już nie było kwestii, że Krąż 
należy do pani narzeczonego.

Skłoniłem im lekko głową i opuści­
łem salę.

Wezwałem do siebie Krzepę, zaczą­
łem z nim rozmawiać.

Borowy prosił mnie,bym zaraz po­
szedł do zamku, bo z Paschalisem 
dzieje się coś niedobrego. W nocy cze­
kał na mój przyjazd a gdy mu potem 
Krzepa wytłomaczył, że przyjdę dopie­
ra rano, wpadł w rozpacz i już od 
świtu w bibliotece wyprawia różne 
dziwy.

(Ciąg dalszy nastąpi).

im. gen. Sikorskiego
znajdują się nazwiska 35 lotników polskich.

Londyn. — W odsłonięciu kaplicy w Opac­
twie Westminsteru w Londynie, poświęconej 
palnięci poległych w walkach powietrznych 
lotników brytyjskich i sojuszniczych wziął 
udział m. in. przedstawiciel ambasady R. P. 
w Londynie oraz dwie delegatki z Polski, 
reprezentujące wdowy i sieroty po lotnikach 
polskich poległych w walce o W. Brytanię.

W uroczystości w*ziął udział Król Jerzy VI.

Polacy z Afryki i Indy] 
przybywają do W. Brytanii

LONDYN. — W dn. 14 lipca zawitał do 
portu Southampton statek, na którego po­
kładzie znajdowało się 148 osób, żon i dzieci 
żołnierzy polskich, przebywających na tere­
nie W. Brytanii w* kądrach P.K.P.R.

W dniach od 18 do 24. lipca przybyły dal­
sze 3 statki z Polakami, w ramach sprowa­
dzania do W. Brytanii ok. 17 tys. członków 
rodzin wspomnianych wyżej żołnierzy.

W swoim czasie ze strony rządu brytyj­
skiego podano w* Izbie Gmin, że ma być o- 
gółem sprowadzonych: z Tndyj 780 żon i 1240 
dzieci, z Afryki Wschodniej 5.000 żon i dzie­
ci, ze Srodkoweego Wschodu 2.100 żon i 2.000 
dzieci.

'. Od 21 czerwca do 22 lipca znak Rak. 
Urodzeni w tym letnim okresie są wraż­
liwi, pełni fantazji, uparci, konserwatyści, 
przywiązani do przeszłości, lubią się prze­
ciwstawiać, przeczyć z zasady, z trudem u- 
miejący dochować tajemnicy, bierni i am­
bitni, zmienni a zarazem i pamiętliwi, ła­
two ulegający obcym wpływom.

Jako cechy ujemne: przewrażliwienie i po­
budliwość. Naogół są niezbyt silnej budowy, 
łatwo się męczą, albo nadmiernie czynni lub 
poddający się depresji. Delikatny żołądek i 
jama brzuszna, krążenie krwi ulega częstym 
zaburzeniom.

Przywiązani są silnie do ogniska domo­
wego i życie rodzinne odgrywa wielką ro­
lę w ich życiu. Bywają okresy dużych kło­
potów. Ostatecznie zdobędą pieniądze dzięki 
transakcjom z terenami i majątkami ziem- 
skiemi.

Odpowiadać im będzie towarzystwo ludzi 
spod znaku Skorpiona oraz Ryby, niechaj 
nie łączą się z Wagą, Koziorożcem i Bykiem.

Perła przyniesie im szczęście, jako też i 
kolor-ziełoBy. Ich kwiatem jest: lilia i irys. 

I Dzień dodatni: poniedziałek Cyfry: dwa i 
dziewięć.

Powyższy kolendarzyk astrologiczny przy­
da się tym, którzy niezbyt sceptycznie odno­
szą się do zagadnień natury oderwanej.

A zapewne nawet i pozytywiści zechcą 
sprawdzić, czy ich natura zgadza się z pro­
totypem, to jest z jego zaletami. Wady 
sprawdzać będziemy u innych...

e (W.)

Pani Peron w Paryżu
Paryż. — W ciągu poniedziałku przybyła 

do Paryża pani Peron, żona prezydenta Re­
publiki Argentyńskiej. Mimo, że wizyta po­
siada charakter prywatny, pani Peron bę­
dzie przyjęta przez prez. Auriola. W przy­
jęciu wezmą udział członkowie rządu. Fani 
Peron będzie również obecna przy podpisa­
niu francusko - argentyńskiego układu han-*
cJowego.

Sprawa pracy b. wojskowych 
Polaków z Belgii

Bruksela. — Na zapytanie posła Roppe w 
sprawie losu Polaków znajdujących się w 
Belgii, Minister Sprawiedliwości dał nastę­
pującą odpowiedź:

„Ze względu na udział pewnych b. żołnie­
rzy polskich, w uwolnieniu Belgii od wroga, 
rząd załatwił przychylnie około 1200 próśb 
o zezwolenie na osiedlenie się tych Polaków 
w Belgii”.

Liczbę -studentów polskich uczęszczają, 
cych na wyższe uczelnie belgijskie ustalono 
na 650 osób. Nadto ci ze zdemobilizowanych 
żołnierzy polskich, którzy uzyskają przed 
tern zezwolenie na pracę w Belgii, mogą być 
jeszcze wpuszczeni do kraju. Ci Polacy, 
którzy dostali się do Belgii drogą nielegal­
ną mogą pozostać w kraju, o ile zostaną 
przyjęci do pracy w belgijskich kopalniach 
węgla. Pozostali Polacy, ma ich być około 
70, zostali oddani do dyspozycji Polskiej 
Wojskowej Miśji Likwidacyjnej, która ma 
zapewnić ich transport do polskich obozów > 
wojskowych. Zdarza się, powiedział Minister, 
że czekając na repatriację cudzoziemcy, są 
trzymani parę dni w aresztach, gdzie ocze­
kują na odesłanie do Centrum Repatriacyj­
nego w Petit-Chateau rz Brukseli, życie w 
tym centrum, powiada Minister, jest o wie­
le swobodniejsze aniżeli w więzieniach.

J.K. Oignies. — Sprawa Assurances So- 
ciales b. jeńców. — Zgłoszenia należy wys­
łać na adres Direction Regionale de la Se- 
curitć Sociale, 48, rue Royale, Lille iNord).

(4187)
Ch.K. — Kwestia śląska Cieszyńskiego 

została załatwiona pomiędzy rządem pol­
skim a czechosłowackim. W wyniku zawar­
tego układu, oba państwa powróciły do gra­
nicy z roku 1938. (4188):

Zygmunt z Ha mes. — Agencji takiej nie 
znamy. (4189)

J.Je. —. Osoby, których dochód roczny nie 
przekracza 84.000 franków, są zwolnione od 
podatku. Małżeństwa bezdzietne, których 

zarobek roczny wynosi 100.000 frhnków pła­
cą podatek (rocznie) 3.200 fr. Dla małżeństw 
z jednym dzieckiem podatek ten wynosi 
2.720 fr., z dwojgiem dzieci 2.240 fr., z troj­
giem 800 fr. (4190)

Jan F. Zwartberg (Belgia). — Wykazu 
lekarzy polskich w Belgii nie posiadamy.

(4191),’
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Polska pielgrzymka do La Salette

Walny Zjazd delegatów Związku Polskich 
Towarzystw Teatralnych we Francji

W niedzielę, dnia 20 bm. odbył się w Lens 
r.a sali p. Żołnierkiewicza Walny Zjazd de­
legatów Zw. Polskich Tow. Teatralnych we 
Francji. W zjeździe brało udział 19 delega­
tów, reprezentujących 13 kół, 5-ciu delega­
tów Okręgów', 4-ech członków Zarządu Zwią­
zku i 4 gości. - ‘

Punktualnie o godz. 10 prezes Zarządu 
Związku p. Jędrzejewski otworzył Zjazd i 
powitał delegatów i gości. Następnie powi­
tali Zjazd w krótkich przemówieniach dele­
gat Wyd. i Red. „Narodowca”, prezes Lech 
im. Zw. Kół śpiew., prezes Pasz im. Zw. Kół 
Muzycznych i p. Maciejewski im.. Sokoła.

Po powitaniach prezes Związku p. Jędrze­
jewski wręczył odznakę honorową- Związku 
p. Dudziakowi, wiceprezesowi Zw. za dłu- 
góletnią owocną działalność.

szły 31.356.40 fr. Po sprawozdaniach reży­
sera Zw. p. Banasia i prezesa Jędrzejewskie­
go nastąpiło sprawozdanie Komisji rewizyj­
nej, która postawiła wniosek o udzielenie 
absolutorium Zarządowi Zw. za działalność 
w roku sprawozdawczym 1946-47. Wniosek 
został jednogłośnie uchwalony.

Po sprawozdaniach rozwinęła się ożywio­
na dyskusja. W czasie dyskusji wyłoniła się 
sprawa ustąpienia prezesa Jędrzejewskiego, 
wobec czego przystąpiono do wyborów no­
wego prezesa, którym został wybrany p. Ma­
ciejewski z Maries les Mines (na 30 głosują­
cych otrzymał 22 głosy). 2-gim wiceprezesem 
wybrany został p. Pernak z Escaudain.

Po wyczerpaniu porządku dziennego no- 
woobrany prezes zamknął obrady o godz. 17. 

Stop.

Komunikat Zw. Chórów Kościelnych
Zarząd Główny Zw. Polskich Chórów Ko­

ścielnych we Francji podaje do wiadomości, 
iż nadzwyczajne zebranie prezesów, dyry­
gentów i organistów należących do Zw. 
Polskich Chórów Kościelnych, odbędzie się 
w niedzielę dnia 27 lipca br. o godz. 14 w 
Lens (12-ka) w sali p. Herfaut (Grand Bal) 
Route de Bethune.

Chóry należące do Zw. Polskich Chórów 
Kościelnych we Francji, które nie otrzymały 
zaproszenia lub ostatniego okólnika związ- 
zkowego. prosimy uważać niniejszy komu­
nikat za zaproszenie. Powinnością każdego 
Chóru, z powodu bardzo ważnych spraw, jest 
wysłać swych delegatów. *

Adresy zarządu: prezes Majcherek Kazi-, 
mierz, 28, rue Jupiter, Cite 30, Divion (P. de 
C.; sekr. Robert Goj, 20, rue d’Arras, Cite 
Quemhem, Calonne - Ricouart (P. de C.); 
skarbnik Salomon Felix, rue Suppervielle, 
Loos en Gohelle (P. de C.). — Ks. Dyr.: Ab- 
bś Fr. Wahrol ,Cite Notre Dame, Waziers 
(Nord). x

K. Majcherek, prezes.

33-letnia teściowa

La Mure. — Jedzicmy do La Salette! Ra­
dość wyjątkowa w naszej kolonii. Metki troskliwie 
przygotowują się do podróży, dzieci nie mogą do­
czekać się chwili wyjazdu.

La Salette! To miejsce święte, położone wyso­
ko w pięknych Alpach. Przed stu laty Matka Bo­
ska plączącą ukazała się dwom pastuszkom. — 
Rozmawiała kilka minut e dziećmi, objawiając 
im wolę Bożą. Od tego czasu corocznie niezliczo­
ne tłumy pątników ze wszystkich stron Francji 
śpieszą latem do LA Salette. A Matka Boska Sa- 
tettańska rozdaje łaski i czyni cuda. Niejeden 
chory powrócił stamtąd zdrowym, niejeden grze­
sznik poprawionym, albo bezbożnik nawróconym.

Jedziemy do La Salette! Przyłączamy się wszy­
scy do polskiej pielgrzymki, która wyrusza spe­
cjalnym pociągiem z La Mure w sobotę dnia 23. 
sierpnia br. o godz. 11. rano. Z ostatniej stacji 
kolejowej (Corps) pielgrzymka pójdzie pieszo do 
miejsca świętego (10 km.) Dla chorych, słabych 
i dzieci będzie umożliwiony dojazd autobusami. 
Powrót następnego dnia w niedzielę popołudniu.

Koszta minimalne. Dojazd do La Mure udogo­
dniony. Dyrekcja Kolei Państw, w La Murę da- 
je specjalny autobus, który w sobotę dnia 23. 
sierpnia br. o godz. 9.30 rano zabierze z dworca 
kolejowego z Grenoble wszystkich rodaków przy­
bywających t dalszych stron.

Więc jedziemy do La Saletto 23. sierpnia! Z 
polskiej kolonii La Mure wybierają się prawie 
wszyscy rodacy. Prosimy o liczny udział z dalszej 
okolicy. Polska pielgrzymka do La Salette niech

Jako 2-gi punkt programu nastąpiło od­
czytanie przez sekretarza Związku p. Pis­
korskiego protokołu z ostatniego Walnego 
Zjazdu delegatów w dniu 8.9.1946. w Douai 
i sprawozdań z posiedzeń Wydziału Zw., 
Łjazdu reżyserów i wydziału technicznego. 
Walny Zjazd delegatów przyjął odczytany 
protokół bez dyskusji. Następnie składali 
sprawozdania z działalności Związku sekre­
tarz, reżyser, prezes i Komisja rewizyjna. 
Ze sprawozdania sekretarza wynika, iż w o- 
kresie sprawozdawczym istniało 27 kół i 
isekcyj teatralnych, a to w okręgu Nord 6 
kół, w okręgu Pas de Calais I. 7 kół, w o- 
kręgu P. de C. U. 7 kół, w okręgu III. 7 kół. 
Ogólny stan bibliotek wszystkich kół wyno­
si 430 egzemplarzy, a ogólny stan kasowy 
w kołach Związku 136.756 fr. Ze sprawozda­
nia skarbnika wynika, iż w roku sprawo­
zdawczym dochody wyniosły 197.965.40 fr., 
rozchody 166.609 fr., saldo zaś na rok przy-

Trzeci Zlot powojenny K. S. M. P. M. i Ż 
Okr^gia III.

będzie wyrazem naszej solidarnośe.i 1 jedności 
braterskiej. Przypomni nam pielgrzymki do miejsc 
świętych w ojczystym kraju. Polskim zwyczajem 
prosić będziemy wspólni#< Matkę Boską Solettań- 
ską, wsławioną cudami, o opiekę nad Ojczyzną i 
Ludem Polskim.

Przy zgłoszeniu należy wpłacić 285 fr. na po­
krycie kosztów noclegu w La Salette i podróży 
z Grenoble do Corps tam i z powrotem.

Zgłoszenia kierować najpóźniej do 5. aiepnia br. 
na adres następujący: Aumónier de 1’Hopital La, 
Mure (Isere).

4 alpinistów zaginęło 
w masywie Mont Blanc

Annecy. — Przewodnicy alpejscy oraz eki­
pa ratunkowa w Chamonix zaalarmowani 
wiadomością, że 4 alpinistów, którzy udali 
się w masyw Mont Blanc, nie daje znaku 
życia, wyruszyli w poszukiwanie za zaginio­
nymi. Wycieczkowiczami są: Dr. Arnaud1 z 
żoną, zamieszkali w Orange, oraz pani Rue- 
dinx ze swym synem zamieszkali w Belgii.

Gwałtowna burza przeszła 
nad dep. Drome

Grenoble. — Niespotykana od lat burza 
przeszła nad okolicą Saint Donat i Clerieux 
w dep. Drome. Sady i ogrody warzywne z 
których słynie okolica, zostały zniszczone 
gradem, który tego dnia spadł w wielkości 
orzecha włoskiego. Na przestrzeni kilku mi­
nut, ogrody, łąki, szosy pokryły się 30 cen­
tymetrową warstwą lodu, który nadawał o- 
kolicy wrażenie krajobrazu zimowego.

Winnice i ogrody owocowe i warzywne, 
stanowiące główne źródło dochodów miej­
scowej ludności, są zniszczone. Straty sięga­
ją dziesiątek ińilionów franków.

Uroczysta prymicyjna Msza święta 
dla Polaków w Libos (Tnmel)

W niedzielę dnia 27 lipca br. o godz. 9-tej 
rano odprawi nowo wyświęcony kapłan u- 
roczyste nabożeństwo dla Polaków z okrę­
gu Libos — Tumel.

Kazanie wygłosi O. Władysław, francisz­
kanin.

Prosimy o liczne przybycie.
Ks. Stanisław Szymecki 

O. Krzysztof, franciszkanin

ANGOLLE.ME. — Zarząd PPS. Zaprasza swych 
członków i wszystkich rodaków z dep. Charente 
na wielką uroczystość obchodu Manifestu Lipco­
wego, która odbędzie się 27. bm. w sali mero- 
etwa Angoułemi* o godz. 14.

ANGOULEME. — Miejscowa Rada Narodowa 
zaprasza wszystkich rodaków i organizacje 
w skład Jej wchodzące, na wielka uroczystość, 
która się odbędzie dnia 27. bm. o godz. 14 w sali 
menostwa.

Będzie, to uroczystość obchodu „Manifestu Lu-1 
dowiego” o którego znaczeniu wygłosi przemówie­
nie prezes Okręgowy ob. Utracki. Po przemówie­
niu śpiew j deklamacje dzieci szkoły Angouleme.

ALES. — Dnia 27-go lipca br. odbędzie się w 
miejscowości obchód rocznicy „Manifestu Lipco­
wego" połączony z manifestacją polsko - francu­
ska 1 wręczeniem oznak Wojska Polskiego byłym 
zasłużonym członkom Ruchu Oporu (Polakom 1 
Francuzom). Początek tej uroczystości w sali me- 
rostwa o godz. 9 rano.

Przemawiać będą generalny konsul z Marsylii 
dr. Ptaszyński i goście francuscy. Po wręczeniu 
orderów ruszy pochód pod tablicę pamiątkową 
I pomnik poległych, gdzie nastąpi złożenie kwia­
tów. Zapraszamy wszystkich kolegów i przyjaciół, 
rodziny poległych, członków P. O. itd.

Tajemnicza śmierć młodej Polki
Paryż. — W okolicznościach dotąd nie 

ustalonych zginęła stenotypistka panna Ma­
ria Wilczyńska zamieszkała przy bulwarze 
Voltaire 248-bis. Znaleziono ją w kałuży krwi 
w mieszkaniu ■własnym przy otwartym kur­
ku gazowym.

śmierć odkrył brat Wilczyńskiej Mi­
chał, i zaraz powiadomił o swym odkryciu 
policję.

Dochodzenia w toku.

O teściowej nie mówi się zazwyczaj do­
brze. Tym razem jednak chodzi o teściową 
Polkę, która jest wyjątkowo młodą. Pani 
Marianna Marcinkowska z Somain mając za­
ledwie 33 lata wydała nie dawno za mąż 
swoją córkę 17-to letnią Stefanię. Szkoda że 
nie prowadzi się rejestru tego rodzaju re­
kordów gdyż p. Marcinkowska należałaby z 
pewnością do najmłodszych teściowych świa­
ta. Powyżej jedna z najmłodszych teścio­
wych świata wraz ze swą córką.

‘ Sukces syna górnika z Pas de Calais 
w Voiron

Na II. kursie (2 rok nauki) Konieczny 
Zygmunt, który na zasadzie złożonej prośby 
został dopuszczony do egzaminu konkurso­
wego jako ekstemista zdobył dyplom ukoń­
czenia szkoły zawodowej w Voiron z drugą 
lokatą i pochwałą generalnego inspektora 
Szkół Technicznych za wykonaną pracę na 
egzaminie.

Do wiązanki wawrzynów zdobytych przez 
uczniów Polaków w roku bieżącym na tere­
nie francuskiej szkoły zawodowej przybywa 
piękny laur Koniecznego Zygmunta, który 
opromienia silniejszym blaskiem słowo Po­
lak, jedna nam sympatię Francuzów i pod­
nosi wartość naszych uczniów Mgr. S.

WINGLES. — (Piękny sukces ucznia pol­
skiego). — W szkole „Sacre-Coeur” w La 
Bassee (Nord), zdał egzamin z wynikiem 
bardzo dobrym i uzyskał świadectwo „Bre­
vet ćlómentaire” młody 15-letni Polak, Te­
odor Kuśnierek, którego rodzice zamieszku­
ją w Wingles.

Teodor Kuśnierek jest najstarszym dziec­
kiem z sześcioro, których posiadają państwo 
Kuśnierkowie.

Młodemu uczniowi, który w szkole w La 
Bassee był jedynym Polakiem, życzymy na 
dalszej drodze nauki pomyślności i powodze­
nia.

Dwaj pułkownicy amerykańscy 
zamieszani w aferę zlotową 

k Lille. — Dochodzenia policji prowadzone 
w sprawie wyjaśnienia afery przemytu złota 
wykrytej w Boulogne sur Mer, dostarczają 
codziennie nowych szczegółów kompromitu­
jących pewne wysoko postawione osobistości.

Policja francuska pracująca wespół z an­
gielskim Scotland Yardem, ustaliła, że a- 
resztowane Margaret O’Brien i Miss O'Do- 
wod. ‘uprawiały przemyt dla pułkownika 
wojsk amerykańskich Guildena z Paryża. 
Guilden zajmował kierownicze stanowisko w 
Europejskim Wydziale transportowym i 
współpracował wraz z mężem jednej z a- 
resztowanych pułk. O’Brienem. Organizacja 
ta została rozwiązana i likwidację jej mie­
nia powierzono wyżej wymienionym wojsko­
wym.

Komunikat Polskiego Towarzystwa 
Technicznego we Francji

Polskie Tow. Techniczne uzyskało pewną 
ilość praktyk przemysłowych w Polsce dla 
studentów polskich studiujących we Francji. 
Praktykanci pracowaliby na warunkach 
przyznanych studentom krajowym (praca, 
mieszkanie itd.). Czas praktyki 6—8 tygod­
ni. Istnieje możliwość uzyskania ulg w kosz­
tach podróży.

Pisemne zgłoszenia zawierające wszyst­
kie informacje potrzebne ze względu na sa­
mą praktykę jak i na formalności przejazdo­
we, należy przesiać w jaknajkrótszym ter­
minie do: SOCIETE TECHNIQUE POLO­
NAISE, 23, rue Taitbout, Paris, 9.

Z międzynarodowych mistrzostw 
tenisowych Francji

Paryż. — W ćwierć-finale międzynarodo­
wych mistrzostw tenisowych Francji w pod­
wójnej grze mieszanej, para Jędrzejowska- 
Caralulis wygrała z parą Carris-Crawford 
7-5, 6-4. W finale gier pojedyńczych pań 
wygrała Amerykanka Todd bijąc swą ro­
daczkę D. Hart 6-3, 3-6, 6-4.

W rozgrywkach ping-pongowych z dwóch zes­
połów Barlin - Ostricourt .wszedł-do finału Bhrlin. 
uzyskując wynik 9—0.

W pięcioboju pierwsze miejsc* zdobył J. Pal- 
czewski (162 punkty) drugie Wojtysiak Fr. (148 
punktów), trzecie Bachosz z (145 p.). Bieg na 1.500 
metrów 1 miejsce uzyskał Starzyński Alf. z Mar­
ies les Mines. 2 Łukowski Z. z Noeux les Mines, 
3 Szymański Jan z Maries. Bieg na 3 000 metrów 
wygrał Czajka A. z Maries les Mines, drugie miej­
sce zajął Palczewski J.

W dysku pieiwsze miejsce uzyskał Palczewski, 
rzucając 23.65: w skoku wzwyż Wojtysiak sko­
czył 1.45 m. W biegu na 100 metrów Wojtysiak 
osiągnął czas 12.2 sek. Wreszcie w rzucie kulą 
Bachosz mi^ł 8.25 m.

Pe południu o godz. 16-ej rozpoczęła się uro­
czysk akademia z okazji zlotu pieśnią „My chce* 
mv Boga". Zagaiła akademię prezeska KSMP.-ż. 
Wybierałówna. a potem A. Aińbroży. Następnie 
chór żeński KSMP.-ż. z Maries les Mines pod ba­
tutą ks. Czajki odśpiewał na 4 głosy ..Przylecieli 
Sokołowie", oraz wiązankę pieśni ludowych.

Po wiewach prezes Witkowski wygłosił krótkie 
przemówienie i odezwę, poczem zespół z Calonne 
Ricouart wykonał inscenizację pt.: ..Hymn naro­
dowy".

Ks. kanenik Szewczyk po przemówieniu udeko­
rował ks. dvr. Jan'iszczaka Medalem Misji Ka­
tolickiej w imieniu ks.- Rektora Cegiełki. Równo­
cześnie odznaczenia otrzymali. A. Ambroży i Sto­
larek.

KSMP.-m. i t.W dniu 20 lipca br. Okręg III. 
Bruay zorganizował trzeci zlot 
Rano o gddzinif 10.15 odbył się

powojenny.
przegląd 21 kół

,____ __  . ____ _ __ prezes A. Am­
broży w towarzystwie komendanta Okręgu Leona 
Pawlaka, księży: dyr. Januszczaka i kanonika 
Szewczyka. Do apelu stanęło około 800 członkiń i 
członków oraz 20 sztandarów. Po przeglądzie mło­
dzież wzięła udział w Mszy św. odprawionej na 
jej intencję przez ks. kanonika Szewczyka. Ka­
tanie wygłosił ks. dyr. Januszczak. Podczas na­
bożeństwa młodzież KSMP z Bruay odśpiewała

z
KSMP.-m. i ż., którego dokonał

kilka pieśni religijnych.
W porze obiadowej odbyły się zawody sportowe 

na boisku przy ulicy 1. Maja. Dwie drużyny piłki 
nożnej z Bethune i Noeux les Min.es rozegrały 

- - -• — Barlin i Ofl-mecz 7. wynikiem 4—3 dla Bethune, 
tricourt wzięły udział w spotkaniach 
ce". Drużyna Barlin zwyciężyła 
30-19 punktów. W koszykówce zespół 
Mines, mistrz Okręgu III. wygrał 
mistrzem Douai „walk-overem”.

w „siatków- 
zdobywając 

z Marle® les 
spotkanie z

Po biegu dookoła Francji

Klabiński i Pawlisiak zdali egzamin 
wśród elity kolarzy

Rzućmy okiem wstecz na ukończony do­
piero co Tour de France i zróbmy krótki bi­
lans osiągnięć naszych dwóch rodaków Kla- 
bińskiego i Pawlisiaka. Aby być dopuszczo­
nym do tego biegu w ogóle, trzeba było wy-

(Foto France CUchćs)

mi należało się liczyć. Widnieliśmy w Alpach 
jak Klabiński z regularnością maszyny 
wdzierał się na szczyty sprawiając wielkie 
zaskoczenie wśród „starych wygów” gór­
skich biegów. A przecież tak Klabiński jak 
i Pawlisiak byli w Alpach i Pirenejach po­
raź pierwszy. Jedyną może luką naszych ko­
larzy to brak sprintu który Kublerowi czy 
Tarchiniemu pozwalał zwyciężać na osta­
tnich centymetrach. Klabiński stracił może 
nieco więcej czasu aniżeli inni na usuwanie 
„nawaleń”, względnie na wymianę sprzętu i 
tutaj leży główna przyczyna, że przybywał 
on czasami do mety o wiele później aniże­
li by na to wskazywała jego pozycja w cza­
sie biegu. Oczywiście należy zrozumieć, że 
pomoc techniczna była zorganizowana na 
szczeblu drużynowymi, a ponieważ Klabiń­
ski był w ekipie kombinowanej Holendrzy- 
Cudzoziemcy z Francji więc początkowo 
auto techniczne postępowało raczej za Ho­
lendrami, tak że pomoc ta na początkowych 
zwłaszcza etapach przychodziła do Klabiń- 
skiego za późno.

Fakt że nasi kolarze nie odpadli w cza­
sie biegu należy zawdzięczać ich żelaznej 
woli .która na początkowych zwłaszcza eta­
pach, umożliwiła im, z zaciśniętymi nie raz 
zębami, kontynuowanie biegu.

Tak Klabiński jak i Pawlisiak postanowi­
li sobie jeden cel: ukończyć za wszelką ce­
nę bieg. To też do swego sukcesu zajęcia 34 
i 48 miejsca muszą oni dodać nie mniej cenne 
zwycięstwo ich woli.

Zespół 10 rewelersów z Divion pod kierownic­
twem Cebulskiego i Jakubiaka, młodocianego 
mistrza skrzypiec odśpiewał kilka pieśni weso­
łych, zdobywając serca publiczności, która w licz­
bie 1.000 osób wypełniła salę po brzegi. Szcze­
gólnie piosnka ..Czerwone Maki" i „Sumatra" cie­
szyły się wzięciem.

Po rewelersach wystąpił zespół taneczny z Hail- 
Ucourt z inscenizacją pt.: „Zaloty wiejskie".

Po przemówieniu ks. dyrektora Januszczaka i 
po przeczytaniu kilku listów obrazujących chlubną 
opinię młodzieży KSMP.-m. i ż. na koloniach let­
nich w Pirenejach zespoły KSMP z Haillicourt 
wstąpiły 7. przedstawieniem „Serce Matki". Bar- 
•in ze sztuką „Jeszcze czas", Noeux Its Mines z 
inscenizacją „świeci miesiąc świeci" w końcu 
Maries les Mines dało tańce ludowe, Bruay „Ma­
zura". Akadhmię zakończono odśpiewaniem „O 
Panie, któryś jest na niiebie". ■

W uroczystościach popołudniowych wzięli udział 
ks. dyr. Januszczak. ks. kan. Szewczyk, Czajka, 
Zdebel. Dudziak. Rzeźniczek i prof. Obarski, pre­
zes Szambelańozyk. prezeska Witkowska, Wybie- 
rałowie, prezes Szturzemsk! Fr.. Stolarek St. Z 
kupców i przemysłowców przybyli: Matuszewska i 
Manteufel.

Z organjzacyj bratnich były: „Towarzystwa 
Różańcowe. Towarzystwo Polek. POWN. Komitet 
Towarzystw Miejscowych. Organ. Byłych Wojsk., 
„Sokół" i Towarzystwo św. Michała.

Koła KSMP.-m. i ż. przybyły z: Bruay. Hou- 
dain. Divion. Haillicourt. 2 i 6. Maries les Mines. 
La Clarence. Calonne Ricouart. Barlin, Hersin. 
Noeux les Mines i Bethune.

Zlot KSMP.-m. i ż. w Okręgu III. należy do 
jednej z piękniejszych imprez. Młodzież wykazała 
w trzech etapach w czasie niedzieli, że potrafi nie 
tylko chwalić Boga, ale umie reprezentować swo­
ją tężyznę na boisku sportowym, oraz na sali 
teatralnej demonstrując swój dorobek artystyczny, 
teatralny i chóralny.

Radość napawa każdego bezstronnego widza, 
gdy patrzy na pracę i rozwój organizacji KSMP. 
m. i ż.

Jest w tym niewątpliwa zasługa i dzielnych 
księży, jako też samej młodzieży, która idzie w 
życie z pełnią sił i zdrowych ideałów.

Tajemnicze pochodzenie znaczków 
pocztowych wartości 800 tysięcy fr.
Amiens. — Pewien Rosjanin nazwiskiem 

Borys Resscjac zamieszkały w Paryżu, przy­
jechał do Amiens do pewnego eksperta fi­
latelistycznego celem ocenienia przez tsgcż 
wartości 7 bardzo zabytkowych znaczków 
pocztowych. Ekspert ocenił je na około 800 
tys. fr. a przypuszczając że znaczki te po­
chodzą z kradzieży zawiadomił policję.

GRAND QUEVILLY. — Związek Polek M. K. 
ui-ządza 26 bm. bal całonocny na miejscu, w sali 
„Bourse du Travail’* ruc Republiąue w Grand 
Quevilly. Początek o 20. Całkowity dochód prze­
znacza się. na cele humanitarne i opiekę epołeczną 
P. C. K. w naszym terenie. Apeluje eię o popar­
cie. Zarząd.

TROYES (Aube). — W niedzielę dnia 27. lipca 
odbędzie się o godz. 14. zebranie Koła Rezerwi­
stów i byłych Wojskowych w polskiej świetlicy 
przy 18, rue Neuve des Chamilles.

Sprawy ważne, między innymi sprawa wyciec- 
ki i dyplomów dla zasłużonych członków.
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Polsko-belge Dzień Sportowy w Win ter slag

Radosne powitanie Robica z żoną
Zwycięzca, tegorocznego „Tour de France" ożenił 
się." 4 dni przed wyruszeniem do biegu naokoło 
Francji. Młodej małżonce przywiózł najpiękniejszy 
podarek ślubny, jaki kiedykolwiek może kolarz 
przynieść: Zwycięstw’© w największym biegu ko­
larskim świata. Na zdjęciu powitanie się Robica 

, z żoną.
kazać się pewnym dorobkiem w dziedzinie 
wyczynów kolarskich. Słusznie też uważa 
się, że w biegu dookoła Francji wzięła u- 
dział tylko elita kolarzy. Na 100 kolarzy, 
którzy rozpoczęli bieg 53 przebywając całą 
trasę przekroczyło metę w Paryżu. Wśród 
nich Klabiński na 34 miejscu a Pawlisiak ną. 
48 miejscu. Fakt ten mówi sam za siebi. Do­
dajmy do tego, że rzadko kiedy zawodnik 
biorący poraź pierwszy udział w Tour de 
France kończy bieg w ogóle. To też wyczyn 
naszych dwóch rodaków należy uważać za 
wielki ich sukces, o wiele większy aniżeli 
by wskazywały na to miejsca przez nich za­
jęte.

Jakkolwiek żaden z nich nie wygrał etapu 
to jednak w wielu wypadkach Polacy byli 
inicjatorami zrywów, a bardzo często znaj­
dując się w czołówce na parę kilometrów 
od mety byli mijani albo na skutek „nawa­
lania” sprzętu, albo też jak to było z Kla- 
bińskim przed metą w Caen na skutek tego 
iż jakaś wielbicielka sportu kolarskiego wy­
skoczyła na drogę zastawiając miejsce ko­
larzowi. Tak Klabiński jak i Pawlisiak są 
niewątpliwie biegaczami kompletnymi. Za­
równo na etapach górskich jak i płaskich 
stanowili oni wszędzie konkurentów z który­

Robie zwycięzca u mety
Na znak radości z odniesionego zwycięstwa Robie 

podniósł ręce przy przejeździć przez metę.

Mistrz Okręgu Bruay „Wiktoria” 
bije mistrza Okręgu Lens „Rapid” 

(Ostricourt) 4—3
Mecz ten o tytuł mistrza PZPN-u ściągnął po­

ważną liczbę widzów. Walczyły bowiem dwie dru­
hny cieszącr1 się wielką renomą. Kto był świad­
kiem tego zaciętego boju, nie przypuszczał ani 
na chwilę.- żie Rapid zostanie pokonany. •

Obie drużyny przystąpiły do gry w następują­
cym eskładzie:

Rapid: — Skrzypczak, śliwa. Paszek. Mrozek. 
Paszkiert. Kleopacki. Marciniak, Wawrzyniak, Ma-

W dalszym przeboju zdobywa trzecią bramkę dla 
Wiktorii. Stan meczu 3—3. Rapid przejmuje z tą 
chwilą inicjatywę. Atak jego naciera błyskawicz- 
nemi pociągnięciami, lecz brak wykończenia nie 
pozwala na uzyskanie bramki. Wypady Wikto­
rii są natomiast bardziej skuteczne. W momencie 
zamieszania pod bramką Rapida jeden z jego gra­
czy dotyka piłki ręką i sędzia dyktuje „jede- 
nasticę’ *,

Kapitan drużyny Rapida wnosi reklamację do 
sędziego. lecz ten nie cofa swej decyzji i Wikto­
ria stj-zela z ..karnego" zwycięską bramkę usta­
lając wynik dnia, na 4—3.

W przyszłą niedzielę w dalszych rozgrywkach 
o tytuł mistrza PZPN-u zobaczymy na boisku w 
Barlin mistrza Okręgu Nord „Unię" (Peequen- 
court) przeciwko dzisiejszemu zwycięzcy.

lek. Ciekawy. Janda.
Wiktoria. — Kubacki. Mytko. Woźmczak. Nor- 

kiewicz Strąk. Prangiere, Matuszak I., Matuszak 
II.. Kowalski S„ Nowak, Kowalski.

Gra rozpoczyna się w ostrym tempie. Rapid 
jesMepszy technicznie i ataki jego sieją zamęt pod 
bramką Wiktorii, jednak Kowalski w bramce 
broni brawurowo. Od czasu do czasu kilka zJ"y- 
wów Wiktorii, lecz para obrońców śliwa — Pa- 
ezak rozbijają wszelkie pociągnięcia ataku prze­
ciwnika. Jesteśmy świadkami bardzo ciekawych 
momentów podbramkowych z jednej i drugiej stro­
ny, lecz sytuacje jest niewykorzystana i przy sta­
nie 0—0 następuje przerwa .

Po przerwie Rapid atakuje. Atak jego dosko­
nale zgrany bombarduje świątynię Kowalskiego. 
W czwartej minucie Małek przejmuje podanie 
Ciekawego i lokuje piłkę do bramki. Rapid pro­
wadzi 1—0. W krótkim odstępie czasu ten sam 
gracz podnosi wynik na 2—0. Zaskoczona tym 
Wiktoria reaguje. Podniecona przez swych „ki­
biców" przechodzi do kontrataku.

Motorem jej ataku jest Wozniczak. który o- 
■: strym strzałem bije Skrzypczaka zmniejszając 

wvnik na 2—1. , .Jednak Rapid technicznie lepszy w pociągnię­
ciach ma dalej przewagę w polu i dochodzi czę­
sto pod bramkę Wiktorii, lecz brak wykończenia 
nie pozwala na cyfrowe wykazanie tej przewa­
gi. Wreszcie Marciniak z podania Ciekawego 
strzela bramkę podwyższając na 3—1. Nikt już 
nic wątpi w sukces Rapida

Tymczasem Wiktoria me traci nadziei. Woźni- 
czak odbiera piłkę od Straka, podciąga pod brairf- 

-ke i ostrym strzałem zmusza bramkarza Rapida 
JW®wiia<&tSvadd£ym fiiłsu w ofensywiejFieU^7^b£ctó7^)7 UlisyVMolleL.

Komunikat PZPN-u
Ponieważ Unia (Pecquencourt) nie ma w 

27-go bm. wolnego boiska, przeto mecz jej z Wik­
toria (Barlin) będzie rozegrany w tym dniu na 
boisku w Barlin. (Sędzia p. Leśnik). Mecz Unii 
z Rapidem (Ostricourt) odbędzie się 3. sierpnia 
hr. na boisku w Pequencourt (sędzia p. Czarnec-

dniu

ki). Za Wydział: Ryska.

Komunikat W. G. i D. PZPN-u
Niniejszym podaje się do wiadomości, że po­

przedni komunikat, uległ następującej zmianie:
Niedziela 87. bm. — Wiktoria Barlin — Unia 

Pecquencourt — sędzia Czarnecki (z okr. I.) re­
wanż 17. 8. 47 sędzia Leśnik (z Okr. III.).

Niedziela 8. 8. 47. Unia Pecquencourt — Rapid 
Ostricourt, sędzia Leśnik (z okr. III.). Rewanż
24. 8. 47 — sędzia Szulc (z Ókr. II.).

Uwaga sportowcy z Harnes!
W czwartek 24. lipca o godz. 17.30 odbędzie się 

wielki mecz piłkarski. Reprezentacji Nowej Ko­
lonii przeciw Repr. Starej Kolonii.

Skład oddziału nowej kolonii: Majewski, Mor- 
deiet Wojciechow=ki. Malas. Pokoi’=kt. X .., Win­
kler Litlunan. Kawała, Surdyk, Winkler.

, Skład starej kolonii: Devever, Urbaniak, Woj- 
I tysiak, Maik, Mocek, Szymczak, Szymczak (USV.), 
•Pietrzak. Dembioki /RĆL.). Lalisz. MollłL.

Wystawa malarska Polaków-gómików 
w Lens

Lens. — W College Moderne Condorcet, w 
ramach III Wystawy Malarskiej i Rzeźby, 
Stowarzyszenia artystów amatorów, której 
otwarcie nastąpiło w niedzielę 20 lipca. wy­
stawiają swe prace również artyści-górnicy 
polscy z Lens i okolicy. Jest ich pięciu, pp.: 
Gózik Alojzy, Jakubiak Czesław, Kaja Jó­
zef. Krug Jan i Wendler Jan.

Prace Polaków obejmują różne dziedziny. 
Obok pastelu znajdują się akwarele i płót­
na wykonane farbą olejną. Oryginalne w 
swym wykonaniu zasługują na zapoznanie się 
z dziełem naszych malarzy, którzy zasługu­
ją na tym większe uznanie, że po ciężkiej 
pracy kopalnianej znaleźli jeszcze tyle cza­
su i wysiłku, by wykonać te dzieła.

Wystawa będzie otwarta do 3 sierpnia 
włącznie.

Uroczystość 20-lecia 
Bractwa Różańca Żj3V. Lens szyb

W niedziele dnia 20 lipcf odbyła się podniosła 
uroczystość 20-letniej rocznicy istnienia Bractwa 
Różań'*? Żywego Lens szyb IV.

O godz. 10-ej rano odbyła się w kaplicy św. 
Elżbiety uroczysta Msza św., odprawiona przez 
ks. proboszcza*Przybysza. Patrona Bractwa, któ­
ry po Mszy wygłosił w podniosłych słowach ka­
zanie na temat „Duch Chrystusowy w życiu spo­
łecznym".

W uroczystości wzięły udział następujące orga­
nizacje: Bractwa Różańca żywego z Avion. Lens 
II, Lens IX. XI, XVI. Lens XII. XIV, XV. z 
Vendin le Vieil, z Lievin. Tow. Polek, delegaci 
Syndykatu Chrześcijańskiego z IV. delegaci 
POWN. ks. Głuszak. przedstawiciel „Narodowca" 
i rzesze publiczności.

Uroczystość popołudniowa na sali p. Marchewki 
rozpoczęła się o godz. 16-ej otwarciem przez pre­
zeskę p. Marię Nowakową. która powitała gości 
i delegatów poszczególnych organizacyj. Następ­
nie sekretarka p. Wiktoria Gawłowa odczytała 
krótko ujęte sprawozdanie z 20-letniej działalności 
Bractwa Różańca żywego Lens szyb IV-ty, zało­
żonego 24 kwietnia 1927 roku. Po czym obecni 
odśpiewali wspólnie pieśń „Zawitaj Królowo". 
Następnie chór dz.iewczątek odśpiewał kilka pieśni. 
W dalszym ciągu programu nastąpiło przemówie­
nie Patrona Bractwa ks. proboszcza Przybysza, 
który’ w pięknych słowach złożył życzenia Braci*ui 
i podawał je za przykład innym organizacjom. To 
przemówieniu delegata Syndykatu Chrześcijań­
skiego dziew, zątka Eugenia Gołębiowska z Lievin 
wypowiedziała podniosły wierszyk „Potęga ró­
żańca", a Marta Gawłówna wierszyk „Gdy zmie­
nimy”. Poczem kilka dziewczątek odegrało krót­
ki obrazek sceniczny p.t.: „Władzia kucharka", 
przygotowinv i wyreżyserowany przez p. KudH- 
kowską. W końcu zespół pań z Bractwa i dziew­
czynek -idegrał 3 aktową sztukę p.t.t „Wyrodna 
córka". Wykonawczynie zbierały po każdym akcie 
zasłużone oklaski

Po przedstawieniu odbyła się loteria loeowa. O 
godz. 30-ej prezeska p. Marta Nowakowa zamknę­
ła uroczystość a obecni odśpiewali wspólnie p"tśń 
religijną. • Step.

LIEVIN III. — Koło śpiewu „Cecylia** podaje 
do wiadomości, że lekcja śpiewu odbędzie się 
dnia 27-go lipca o godzinie 9 w sali p. Iwanow­
skiego.

SALLAUMINES. — Zebranie Weteranów Pracy 
Starców i Wdów przy F. E. P. - CGT., odbędzie 
się w czwartek 24. lipca w sali p. Jańczaka o 
godz. 14.30. Zarazem zostaną wypłacone pewne 
zapomogi. O liczny udział prosi Zarząd.

Kongres Krajowy FEP. - CGT. odbył, się w 
niedziele od 13. października do 14. lipca w Lens 
w sali Cite Commerciale.

MERICOCRT e. Lens. — Zebranie Bractwa Róż. 
żyw. odbędzie się w piątek 25. lipca o godz. 16 w 
szkółce. O liczny udział prosi Zarząd.

Samobójstwo czy morderstwo?
Roubaix. — W poniedziałek po południu 

znaleziono koło muru miejskiego cmentarza 
ciało kobiety. Głowa była przestrzelona na 
wylot, prawdopodobnie kulą rewolwerową. 
Dotychczas nie zidentyfikowano trupa ale 
przypuszcza się, że jest to Polka. Dochodze­
nia W tQkU. _ । , t „

Komunikat Zw. Wet. Pracy
Podokręg Douai odbędzie zebranie Zw. Wet. 

Pracy w niedzielę-27. bm. o godz. 10 rano w lo­
kalu rue des Ecoles nr. 48. Zarzad.

K.S.M.P.-Ż. i M. Okręg Billy Montigny
Jeszcze parę dni tylko dzieli nas od zlotu na­

szego w Rouvrov-Noumea. Druhny i druhowie! 
Niedziele, dnia 27 bm. rezerwujemy sobie na nasz 
zlot, na który zapraszamy wszystkie stowarzy­
szenia naszego okręgu stojące na gruncie zasad 
katolickich, a już szczególnie prosimy organiza­
cje z Rouvroy-Noumea. o wydelegowanie pocztów 
sztandarowych. Prosimy również rodziców naszych 
druheft i druhów o łaskawe przybycie na nasze 
święto zlotowe.

Druhowie i druhny w swych miejscach zamiesz­
kania przystąpią w sobotę do Spowiedzi św., a 
w nitedzielę o godz. 8.30 przystąpią wspólnie do 
Komunii św.

Woźniak Ed., prezes.
Donner Cecylia, prezeska.

I ARVIN. — (Z „Dnia Matki’’). — Rada Rodzi­
cielska w miejscowości Garvin obchodziła I-go 
bm. bardzo uroczyście dzień „święta Matki". U- 
roczyetość otworzył prezes miejscowej R. R. ob. 
Szmaciński. Sekr. tejże R. R. Ed. Michalczak 
wygłosił krótkie przemówienie o znaczeniu tegoż 
dnia, i o wielkiej i bardzo odpowiedzialnej roli 
matki.

Na program artystyczny, złożyły się deklamacje 
dzieci, śpiewy na dwa glosy i różne inscenizacje 
w wykonaniu dziatwy szkolnej pod reżyserią 
miejscowej nauczycielki panny Sochówny, która 
włożyła wiele pracy i trudu ażeby „święto Matki" 
wypadło wspaniale.

Przy końcu, cała dziatwa szkolna zgroma­
dzona na scenie w pięknej zbiorowej deklamacji 
rzucała kwiaty na salę ze słowami dla „mej ma­
my”.

Mila ta uroczystość zakończona została odśpie­
waniem „Nie rzucim ziemi". Ed. Michalczak.

Zakończenie roku szkolnego 
w Joudreville

Dnia 11-go lipca br. odbyło się w lokalu szko­
ły polskiej uroczyste zakończenie roku szkolnego. 
Otwarcia uroczystości dokonał prezes Kom. Tow. 
Miejscowych. Poczem nauczycielka pani Tomasik 
adala obszerne sprawozdania z całorocznej pracy 
pedagogicznej.

Z kolei nastąpiły deklamacje dzieci szkolnych. 
Deklamacje te wypadły bardzo dobrze. Na zakoń­
czanie nastąpiło rozdanie nagród i wydanie świa­
dectw. Otrzymały je dzieci, które najpilniej u- 
częszczały do szkoły polskiej.

Po wydaniu świadectw przemówił prezes Komi­
tetu t wyraził nadzieję, że przyszły rok ściągnie 
do szkoły większą ilość dziatwy. Obecny.

---- -----------
Apel do Rezerw, i był. Wojskowych 

z Wschodniej Francji
Wracacie z wojska, jedni po kilkuletniej tu­

łaczce, drudzy po krótszym pobycie w szeregach 
naszej dzielnej Armii, wracacie do swych ognisk 
rodzinnych.

Macie wiele spraw do załatwienia jak renty, 
odznaczenia itp. To wszystko macie załatwić w 
Waszej organizacji Rezerwistów i Byłych Wojsko­
wych. Będziecie u siebie w atmosferze koleżeń­
stwa i braterstwa. Oprócz tego celem nasżym jest 
praca dla Polski. Obowiązek każdego z nas nie 
kończy się z chwilą demobilizacji. Musimy czuwać 
nad tym o co walczyliśmy. Musimy dbać aby w 
szeregach Emigracyjnych P"’x.k6w panowała spra­
wiedliwość, równość i b.-rteistwo. Musimy dbać 
o to aby młode pok > enie wycliować na dzielnych 
Polaków. Tego wszystkiego nie uczynimy poje­
dynczo. a tylko w licznie 1 jakości odpowiednio 
zorganizowanej.

W każdej kolonii istnieje Kolo Związku Rezer­
wistów i byłych Wo!sk">wvch.
_ , Wl. pręr4ei gu, Qkr<

Dnia 13. lipca br. odbyła się piękna uroczystość 
sportowa polsko-belgijska zorzanizowana w Win­
terslag z okazji 23-ciej rocznicy istnienia Sokola 
Winterslag. W imprezie sportowej wzięli udział 
wszyscy Sokoli z Okr. XII, harcerze oraz dwie 
drużyny belgijskie: Turnkring „Exelsior” z Hus- 
selt i. „Gimnastik-Club" z Limburg.

Impreza rozpoczęła się Mszą św. odprawiona w 
miejscowym kośęiele. Po Mszy św. odbyły się. za­
wody i Belgowie wystąpili w nich w dziale gim­
nastyki klasycznej, lekkoatletyce oraz w gimnas­
tyce na przyrządach.

Goście belgijscy przewyższali gospodarzy licz­
bowo, jakościowo jednak organizacje stały na 
równym poziomie i kierownicy sportu belgijskie­
go wyrażali się o nich z pełnym uznaniem.

W występach grupowych Belgowie przeważają 
z uwagi na liczebność. W występach indywidual­
nych większość pierwszych miejsc zabierają So­
koli. W pięcioboju- widzieliśmy stylowe skoki 
wykonane przez naszych Sokołów, w rzucie kulą 
Polacy górują. W ćwiczeniach na sprzętach Bel­
gowie zajmują pierwsze miejsca, ale wyróżnia się 
naszych ti’zech Sokołów: dwaj bracia Najlepsi i 
Pietras Władysław. Stylowe występy belgijskich 
sportowców na drążku i stawianiu piramid przy­
kuwają widzów- emocją. Nasi Sokoli, mimo małej 
liczby pozwolili sobie na karkołomne piramidy 
Dobrze wywiązała się grupa młodych Sokołów w 
ćwiczeniach grupowych.

Niezawodnie, występy sportowców belgijskich 
stały na wyższym poziomie technicznym, ale je­
żeli się zważy, że są to kluby stare, o bogatej 
sportowej przeszłości, to nasi Sokoli z Limburgii 
pozostawili dobre wrażenie.

Po zakończeniu zawodów rozpoczęła się druga 
część uroczystości: akademia 23-lecia gniazda 
Sokoła. Zagaił ją prezes p. Krystek Wojciech, 
powitał gości i .przemówił krótko o znaczeniu dnia 
dzisiejszego równocześnie podziękował klubom 
belgijskim za upiększenie uroczystości 1 za tak 
liczny ich udział w zawodach.

Następnie odegrano hymny narodowe belgijski 
i polski, po czym przemówił po flamandzku wiel­
ki przyjaciel Sokołów naszych, ks. Ltikatos. Wę­
gier z pochodzenia. Następnie przemawiał prezes 
Okręgu XII. Sokołów w Belgii p. Waculik Alfons, 
który w swoim przemówieniu wezwał wszystkich 
rodziców, aby posyłali dzieci swoje do Sokoła, 
do zaprawy fizycznej i sportowej. Poza tym prze­
mawiali wice-prezes Okręgu XII. Sokołów p. Zie­
liński E.

Bardzo serdecznie przemówił do Polaków i pol­
skich sportowców p. Haesen kierownik sportu bel­
gijskiego w Limburgii. Powiedział między inny­
mi „pragnę, aby sportowcy polscy nie ustawali 
w szlachetnym współzawodnictwie z nami. Nasz 
udział w dzisiejszym wspólnym Święcie niech się

stanie i dla Was i dla nas zachętą do dalszej 
przyjacielskiej wymiany myśli tak jak my tu dzi­
siaj myślhny, a myślimy wychować nasze młode 
pokolenie na zdrowych fizycznie i moralnie oby­
wateli. Te myśli nasze wyrażają się faktem u- 
dzialu naszych i waszych najmłodszych sportow­
ców w dzisiejszej uroczystości.

Po przemówieniach wręczono sportowcom bel­
gijskim dwie pierwsze nagrody w postaci wspa­
niałych pucharów. Dalsze nagrody przypadły pra­
wic wszystkie poszczególnym sportowoorfl i grfiaz- 
dom Sokolim.

Na dalszy program akademii złożyły się akro­
batyczne występy Belgów i Polaków, poczym po 
rozdaniu nagród odbyła się zabawa taneczna.

Już trzecia rocznica przeszła w Liiriburgii 1 jak 
mieliśmy sposobność stwierdzić, z wielkim po­
wodzeniem. Sokołom tym składamy nasze uznanie 
i życzymy pomyślności w dalszej pracy. (—)

Polski ZEGARMISTRZ I JUBILER

Leon WOLLNER
<• Av. Wagram — PARIS (I).

M6tro EtOlle
w-*' Wielki wybór eegarków szwajcar* 

- ■■■■ ■■skich I biżuterii '
Ciekawe okazje X3C7 Ceny przystępne 

Przyjmuje reperacje zegarków (24-#L)

pOgłeszenia drobne-,
O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, aji-s- 

eować. -Narodowiec”. LENS <P. de C.).

■■ ta egłesseeU Redakcja ale odpowiada. ■■■

O Na odpowiedź tub na przekazanie sgto- 
«zeń na ogłoszenia, które ukazały eię pod 
numerem lecz bee adresu, eałączyć należy do 
tietn saacskl, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, piodany earner ogłoszenia.

ROBOTNIK, lat 50, znający wszelką pracę na 
roli, poszukuje stałego miejsca, najchętniej u wdo­
wy, jako GOSPODARZ. Oferty z podaniem wa­
runków pracy i wynagrodzenia do: Dmvtro HA- 
DIAK, chez Mr. Foizel A CLEREY (Aube). (1927>

Stosunki gospodarcze między Belgią 
a Jugosławią

Bruksela. — Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych podało do wiadomości, że układ 
handlowy belgijsko - jugosłowiański, zawar­
ty 14 sierpnia 1946 r. nie dał spodziewanych 
rezultatów. Eksport belgijski do Jugosławii 
przewyższył o wiele wartość towarów przy­
wiezionych z tego kraju. W związku z tym 
faktem zadecydowano wysłać do Belgradu 
specjalną misję • belgijskich importerów, 
którzy w charakterze prywatnym przestu­
diowaliby na miejscu co można impbrtować 
z tamtąd do Belgii. Na podstawie informacji 
zebranych przez tę misję, Belgia przystąpi 
dopiero do oficjalnych rozmów handlowych 
z Jugosławią.

Repatriacja Belgów z obozu pracy 
w7 Jaworznie

Sprawa repatriacji Belgów .którzy zosta­
li wcieleni przymusowo do armii niemiec­
kiej, a następnie dostali się do niewoli, nie 
jest jeszcze całkowicie załatwiona. Urząd 
repatriacji w Brukseli wysłał do Polski spe­
cjalnego delegata, który ma sprawdzić czy 
pomiędzy jeńcami niemieckimi znajdujący­
mi się w obozie pracy w Jaworznie koło 
Krakowa, nie ma obywateli belgijskich.

Gwałtowna burza w Limburgii
Wyjątkowo gwałtowna burza, jaka prze­

szła ostatnio nad Limburgią, wyrządziła ol­
brzymie szkody w tegorocznych zbiorach. 
Powstały nadto liczne zalewy, a linie tele­
foniczne zostały w wielu miejscach przerwa­
ne. Nie daleko St Trond piorun uderzył w 
zabudowania gospodarcze, powodując pożar.

Jeszcze jeden jeniec niemiecki ujęty
Ucieczka jeńców niemieckich z Francji *do 

Belgii trwa w dalszym cągu 1 nie ma dnia, 
aby nie ujęto tego rodzaju uciekiniera na 
granicy francusko-belgijskiej. Ostatnio przy­
trzymano w Antwerpii 19-letniego Niemca, 
który uciekł z obozu jeńców w Marsylii i 
piechotą dostał się aż do tego miasta.

Tragiczny koniec wakacji
Bruksela. — 5-letni Van Rompaye jadąc 

tramwajem wraz ze swymi rodzicami, w 
drodze powrotnej z wakacji, otworzył drzwi 
przedziału i wypadł ponosząc śmierć na 

l miejscu.

Poszukuje się dobrych ROBOTNIKÓW do mo­
torów, o ile możliwe znających się przy moto­
rach „Diesel". Zgłosz. do „Narodowca" pod nr.

PANNA od lat 16 do 40. Polka, znająca język 
francuski, potrzebna od zaraz do wszelkiej pracy 
domowej, do rodziny zamożnej, gdzie już pracuie 
gospodyni. Referencje wymagane. Pisać z poda­
niem warunków do: Mr. VIGO, 90. rue Notre- 
Dame, TROYES (Aube). (1885)

Dobry czeladnik rzeźnicko-masarski potrzebny 
do warsztatu. — Zgłoszenia do: RZEPKOWSKI 
Bolesław, rue de Lens, HARNES (P. de C.)

(1931)

Matrymonialne '
1 wiersz (około 50 liter) kosztuje 75 fr S 
Ogłoszenie (conajmntej 4 wiersze) SCO tr Jg 

emir® 
MĘŻCZYZNA, na dobrym stanowisku pragnie 

poznać PANNĘ lub WDOWĘ, (może być z l 
dzieckiem), w ctelu matrymonialnym. Oferty do 
„Narodowca" pod nr. 1925.

k*WALER, pragnie poznać NIEWIA­
STĘ, tylko z roli, w ce*u matrymonialnym. Ofer- 
ty P&TT^^,m:e,CHAŁ1JPKA Antoni » THORY par SOURDON (Somme). (1926)

MDOWIFC, lat 50, z 1 dzieckiem posiadający 
oszczędności, pragnie poznać PANNĘ lob WDO­
WĘ bezdzietną, do lat 46, najchętniej z roli, po­
siadająca oszczędności dla wspólnego dobra w 
celu ożenku. Narodowość obojętna. Oferty do 
„Narodowca pod nr. 1930.

Brata Dominika ZARAŃSKIEGO, ostatnio 
Porywającego pod adresem nie Beaumont. BiHv 

de. Calai9>’ poszukuje Ludwik ZA­RAŃSKI Zgłosz. kierować do: Paweł CECHOWY 
Ferme „Piąuenard" A POISSY (S. et O) (1929)

Poseuiklwanla
1 wiersz (około 50 liter) kosza 
Ogłoszenie (conajmnlaj 4 wiersz

unprlmerle M. KWUTKUUsłU - LEN 8 
Travaux ezścutće par dee ourriers 
syndlquts, TravaUleure du Livre
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